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Mr 157 Rok Y. 


wyitedzi codziennie rano oprócz tl poświątacznych dE. ma l RSE BU 
A Ze granicą 1.50 4.50  9.— 18. — 


tres Kedekcpi Kljów, Prorezna !3, Teietcs 2464 


Za zmianę adrear 30 kep. 
A miley, | Drokazai Polskiej: Kiów, Prorczza 8, Tal. 162 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy luv jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz, zą tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raz, yawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłano“ wiersz patitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracyą, 


Rękopisów Redakcya nie uwraca. 
Italuktor przyjmuje od 12—1 Sekreturn oú 6—8, 
Atrtnistraaya otwarta od 29—4 po poł i od 6— 

wieczorem 
Ogloszenia prewyjmuje się do godminy 5 wisakór. 


PIOBO POLITYCZNE, SPOŁECZNA i LITERACKI, 


Czas odnowić prenumeratę. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 Lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .„Dzien- 
nika“, prenumeratorowie półreczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem Czerwca. 


pdawiotowe wyścą o nagrode Cesarska da samocho. MAMMU. 


biorących udział w międzynarodowym wyścigu Petersburg — Kijów — Moskwa — Petersburg. |nika Kijowskiego» nabycia na waran- 


Kijowski Klub 
„SIERGIEJ WASILJEWICZ |3] 
Jleść biletów ograni:z na. Zamówien a na bilety przyjmują: 1) Kijowski Klub Automobilstów, Faniukljowska|kach najdogodniejszych książok, nie' 


PERE OW” futomobilisto 
WE 10; 2) Pełud-Zach. Towarzystwo Łudowlane, Muzykalny zauł. 1 m. 45; 3) Magazyn >Striełac, Fuaduklejow. 12. zbędnych w kazdym domu polskim, po- 


, 1. , spała Es mA n; rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
ma zaszczyt zawiadomić swoich kiijentów, że jego magazyn w Kijowie na 


pujemy 
Kreszczatyku w domu No 34 
(b 


st zy: MAGAZYN I PRACOWNIA. po cenie zniżonej 
dl PrZGDIESTONY do doma NI ZU 
Pacca herbate wyborowego gatunku za NN: 


go 6 £ «yłącznie tylko naszym prenumeratorom 
(róg Kreszczatyku i placu Dumskiego) w R. Frep ont 
5158, "c" f rb. 40 kop. © 3 rb. ini aw Ka- 


= m 
DOM HANDLOWY 1:553 


se bral 


Ka m 
> K jów, Miecha- 
2 16, U 
mT p |--A 
A A: R u 7) 4 
ICE 


łowska Nr 6. 
klisze dła ilustracyi 


Telef n 25-15. 
18506 


Wykonu 6 


na cynku. mosiadzu i miedzi. 


Dzieje Polski 


2 e: E a = Me + W pier aszych du iach lipca r. h. = = Po, o do obs ornie;szcg.. | - Ę R ERROE | z 
wę mimi 60 kop. i drożej, SA „Kawę zostaną przeniesione z uli y Mikołajowskiej No 4 ka u Zakopane „Saryusz" D-ra Feliksa Konecznego 


mieszaną” za I rb. i 1 rb. 20 kop. Kakao na wa- 
gę wyborowego gatunku 1 rb. 20 kop. za funt. 


Na zą!anie kupujących, zakupy dostarczają się do domu. Telefon 7492. 


| 


2 


Chałubińskiego) A. Rumińskiego. 
z komfortem urządzony. 
arege. Ceny en pensiun cd 
T kor. Otwarcie 1 lipca r. b. 18531 
z ogrodem 


Domek wiejski i kilkanaście 
dziesięsin ziemi chcę nabyć bez pośre- 
dników. Ofurty proszę adresow.: poczta 
Pików Lalińce, PA 


8400 
s przeniósł się na 

D-r A. Turski Tereszrzemiow 
ską M 11 15375 
i W.Zytom. 16. 9:1* 

Or Czerniak ;; Ea kob. 1-2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strici. 


uieia. płe. Wszyst. spec. spos. kur. Ôd- 
dziel. łóżka. -11118 


LJ 
wierzchowe i zaprzę- 
Konie ni 
Buhajki pros» 
J ihskiej sprze- 
deje Jan Drzowiecki, maj. Strzyżaków, 


st. kòl., poczt, telegr. Oratowe, gub. 
kijowskiej . 16152 


Zakopane, 
Grand Hotel Stamary 


2 tomy, 80 ilustracyi Dinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa. 

Cona dla pronumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rb, 1 kop, 60 


(w broszurze). (w oprawie). 
Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
s dołączeniem kosztów przesyłki, 


przy Kreszczatyki lb JJ. 


P.lera vyroby Skórzane: terevki, portmonetki, przybory podićżae, kufry, nesesser., sakwo;ażć. 
gielska, ruska i itne. Siodła najrozmaitszych fasonów. 


DONSK” polskie w Eialerynosławii 


(Nowodworiańska Hr 17). 
Wobec w stawy w tem mieście od 1 lipca do 25 września r. b., zawiadamia 
polaków, uasjących się na wystawę, iż rozęorządza w swym lokalu pozojami 
u Ścinnymi, rest.uracyą, ogródkiem letnim i t. d. i daje informacyć o innych 
18510 


Up ząż: au- 


18504 


W Dubnie 


prenumeratę i oglo- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


Księgarnia i Biblioteka 


o ; . z 
okoja'h i mieszkan a li. 


Jutro wyścigi. 
Początek punktualnie o godz. 3-ej po poł. 


u © godzinie saa Jaiwię kszego po- 
Dziś 6 wiecz. otwarcie + k noma'ogr. 


—4 ODYSSEA =— 


W sali Kijowskiego Kluka Komcercyjnego na r gu Kreszczatyku 
t Cesarskiego placu. Pomimo wyborowych 


Naicxonomiczniejszu młockę, nierównie większą wytrzymałoś:, w:ększe 
bezpiec'efstwo w razie pozaru, daleko mniejsze coroczne koszta re- 
moui (w porównaniu z drewnianami młocarn ami) gwer.ntrją 


MŁOCARKIE ŻELAZNEJ KonSTRUKCYI 


Królewsko: Węciorskiej fabr. rządowej 


18356 


= Najiepiej pie- 
lęgnuje zęby 


F 18349 (Garage). i usta ten, 
, ici obrazów 1 przepysznego urządzenia, ceny od 7 k. do 22 k. 
zee anie y 18565 P 18567 | e z + 7 Eae kto ak 
| l i ordya. w chu- 3 dentysta lekarz | a 0 a SC czycie!k. codziennie 
low. akt, Vielwerth l Dedina W Kiżowie. D-r J. Fudakowski RB, rbirary. i WŁ. Starańczak Rin: Z; w . AMA UWICJĄ. do aga, dzieci, pis por stasiije „0: 
Ń Ą dróg inoczow (cystokopia, uretroskupia). | nicą dn. 22 b m. O powrocie bedzie Adres: Nu f roszcza, połiawskiej pub dol* 7640 
2 W.bPodw»lna 4, od g. 4—5. 1638: | zawiad, mienie. Puszkińska 3. 185%8 Dokterowi ziemskiemn. 18526 ol“. 1764 


: | I PIH użyła innych środków. Tak w dniu 26 
Dnie Grunwaldzkie W Galicyi, iw Kia Rzeszów i Jarosław święciły 
=" uroczyście  pięćsetlecie Grunwaldu, rada 

Lwów, d. 29 czerwca. |SZkolna krajowa poleca gimnazyom w tych 

y s miastach wziąć oficyalny udział w sporto- 

Od trzech tygodni w kraju całym od-|wyeh ćwiczeniach („biegu rozstawnym* ze 
bywają się uroczy-tości grunwaldzkie. Nie- Lwowa do Krakowa). W Myślenicach dy- 
ma w nich stereotypowego szablonu, jaki|rekcya gimnazyalna i inspektor szkół ludo- 
często widać w obchodach narodowych ga-|wych zabrania młodzieży udziału w obcho: 
licyjskich, niema najmniejszego objawu znie: |qzje. Ba, nawet we Lwowie podobno wczo- 
walania się do obowiązkowego czczenia TOCZ-|raj w przeddzień uroczystości dyrekcye gi 


nicń, stawianych woli narodu święcenia 
rocznicy grunwaldzkiej, postarają się za 
każdą cenę o uniemożliwienie, albo dopro- 
wadzenie do granie najskromniejszych, obcho- 
du głównego w Krakowie. 

Przed miesiącem już kursowały pogło- 
ski, że do odsłonięcia pomnika Jagieiły w 
Krakowie nie dojdzie. Czyżby leżało to w 
intaneyach szlachetnego ofiarodawcy? By- 
najmniej. Paderew.ki używa wszelzich sił, 
aby pomnik wielkiego unifikatora Polski 


i godne jej schronisko, narodowi polskiemu 
na chwałę, wielkiej chwili dziejowej na 
wspomnienie, a czasom potomnym na pa- 
miątkę'* — tudzież załatwienia definitywne- 
go we wrześniu kwestyi odstąpienia gren- 
tów pod grunwaldzkie domy: oświatowy, 1ę- 
kodzielniczy i ludowy. 

Kiedy rada miejska odbywa uroczyste 
posiedzenie, miasto samo przywdzi:wa szatę 
uroczystą. W oknach domów nale>ki səko- 
le, z portretem Jagiełły i datami 1410 —1910, 


wały od początku stanowisko zdecydowane, 
gdy iane zostały dopiero w ostatnim tygo- 
dnin zmuszone przez ogół do zajęcia s'ę 
nbchodami grunwaldzkimi. A organy za- 
chowawcze, mimo wszystko, przemiiczają 
ruch i nastrój społeczeństwa. 

Nastrój ogółu wyraził się przedewszyst- 
siem w rozlicznych publikacyach grunwaldz 
kich. Znane wydawnictwo poznańskie „Album 
Granwaldzki* Jasława z Bratkowic znalazło 
w kraju szerokie rozpowszechnienie. Ma 


nicy grunwaldzkiej. Jesteśmy świadkami |mnazyalne otrzymały zakaz brania oficyal |i Ltwy stanął w dawnej stolcy polskiej.|cierz Polska ogłosiła piękną pracę prof. Wi-|balkony domów prywatnych i publicznych 
ruchu ara go I żywiołowego, wybuchłego |nego udziała w dzisiejszej mszy polowej|Ale „przypadek“ zdarzyć może, że przy- |ktora Czerniaka, bogato ilustrowana Czeslaw | przystrojone emblematami polskimi, chorąg- 
samorodnie i 


ro „łamiącego z całą energią|j w dzisiejszym pochodzie, ale co prawda za | mśćmy, część figury albo nie będzie gotowa, 
wszelkie przeszzody. ; kazu tego nie spełniły, choć udział młodzie- | 'lbo na czas do miejsca przeznaczenia nie 
Nie mało ich mamy. Znane jest sta-|ży nie był tak liczny, jak np. w uroczysto- |dojdzie. 


wie i sztandary powiewają co krog. Pomi- 


Pieniążek, Jan Friedberg, Zofia Stankiawi- t 1 ają co krox 
mo iluminacyi kartkowej, najważniejsze gma- 


czowa, Hubert Wadwicz, T. S., Henryk Pa 


nowisko stronnictwa konserwatywnego. Wia |guj konstytucyi trzeciego maja. 
d+mo, że, aby preeszkcdzić święceniu przez Mam że wspominać o trudnościach czy- 
kraj wiekopomnej rocznicy, konserwatyści |njonych obchodowi grunwaldzkiemu w Kra- 
ucieksli się do pomocy ugodowców poznań- | bowie? 
skich. " i Wiadomo, że władze wojskowe związ- 
Reprezentant tero kierunku, Antoni hr:|kowi sokolemu, urządzającemu zlot, odmó- 
Wodzicki, znany Pel-ce całej z tajemniczej | wiły wypożyczenie sienników na kwatery, 
a nieza zczytnej roli w sprawie zaprzepa |chociaż wypożyczały je dotąd przy wszelkich 
szezenia Rydzyny, uważał za wskazane kru-| podobnych okolicznościach; odmówiły wypo- 
szyć kopie prze.iw cbchodowi grunwaldakie- życzenia karab nków do ćwiczeń gimna- 
mu i zlotowi sokolstwa w Krakowie i raczył stycznych, chociaż wypożyczały czechom na 
pozwo'ić jedynie na urządzenie nabożeństwa | zloty, a nawet i nam przy zlotach okręgo- 
dziękczynnego. wych. Rada szkolna krajowa odmówiła pro- 
Z. teoretycznym protestem hr. Wodzie-|śbie użyczenia gmachów gimnazyalaych w 
kiego poszły prastyczne wskazania rządu|Krakowie na kwatery dla uczestników zlotu 
krajowego. Wojskowym zabraniano brać|i przybyłych nań, a niemniej kursują pogło- 
udał w festynach, z których dochód szecł|ski, jakoby nawet szkoły ludowe krakowskie 
na przewiezienie włościan na zlot krakow-|wzbroniono użyć na kwatery. 
ski (wypadek kołomyjski), to postępowanie Ze smutkiem też należy podkreślić, że 
można w ostateczności zroznmieć, ale trnd-|nawet niektóre sfery kierownicze kościelne 
no wytłumaczyć postępowanie rządu krajo |zostały pozyskane dla akoyi przeciwko świę- 
wego, który, widząc żywiołową akcyę spa-| ceniu rocznicy grunwaldzkiej. Bo jakżeż 
łęczeństwa, zamiast ująć ją w remy i karby,|mamy tłumaczyć najwyższe rozporządzenie 
aby nie przybierała moe form nieodpowied-|księcia biskupa krakowskiego, Pazyny, za- 
nich, staje przeciw prądowi i podsyca nie-|braniające na głównym obcbodzie krakow- 
ustunnie panujące rozgoryczenie. skim mszy p lowej? Bo jakżeż mamy tłu 
W okólnikach do starostów p. namie-|maczyć zarządzeni: ks. biskupa tarnowskie- 
stnik wręcz polecił utrudnianie zabegów|go, Wałęgi, zabraniają e 18 b. m w przed- 


około obchodów miejscow ych ı obchodu Kra-|dzień obchodu w Nowym Sączu urządzenia 


kowskiego, Nawet do niepodlegających je-|ram mszy polowej? 
go zwierzchnictwu marszałków rad powia- Z uznaniem należy podkreślić, że ż-ln 
towych wystosowano poufne p'lecenia, aby|tego do władców dyecezyi Iwowsktej i prze- 
himowali ruch w powiatach i odwodzili odymyskej stosować nie meżna. W Samborze 
wyjazdu co Krakowa. Wskutek tego wła-|i Jarosławiu ur/ądzono ureczyste nabożeń- 
dze rządowe w obchodzie nie brały wcałe|stwa połowe, a dziś we Lwawia na boisku 
udziału, a urzędnicy starostwa gdzieniegdzie |.okolem mszę polową p d gołem riebem 
(% Myślenicach) zachowywali się wprost|odgrawił przybyły umysluie z wizytacyi ko- 
prowokacyjnie. ścielnej na Bukowinie ızcigodny ks, arcybi 
Ponieważ ważnym czynnikiem, podno-|skup Józef Bilczewsk', a do tysiącznych 
szącym nastrój 
wych, jast młodzież szkolna — postanowiono | niebem przemówił złotousty biskup ks. Wła 
j j nadział w obchodach gruawaldzkich utru- |dysław Bandurski. 
dnić przez przyśpiesz ne wakacyi szkolnych Czy Koniec tej 
o dwa tygodnie. O ile zaś uroczysteści w |stely. 
niektórych miastach wypadły wcześniej, ra- 


smutnej litanii? N.e 


do zlotu. 


ją swoje uzasadnienie. 


grunwaldzkich do minimum od miesiąca re- 


w uroczystościach narodo-|lłamów na tem samem boisku pod goten 


Trudno i niewolao zataić obaw, že te 
da szkolna krajowa, podległa namiestnictwu, |ozynniki, które zdobyły się na tyle utrud- 


choński, Jan Szkodziński wydają monografie 
historyczne. Władysław Jankowski, Stani- 
sław Kossowski, Wiktor Habn dają studya 
o chwale grunwaldzkiej w piśmiennictwie 
nolskiem. Stanisław Wayda, tomik wierszy, 
Jadwiga Strokowa, ks. Stanisław Korzeniow- 
ski, Marya Bogusławska, Prawdomir—utwory 
dramatyczne o*nuwasją na motywach grun 
waldzkich. Edmund Urbanek, Stanisław 
Burza, Franciszek Talski, Stefan Fechinger 
czerp ą z Grunwaldu treść swych utworów 
muzycznych. Stanisław Tomaszewski wy- 
daje medalioniki » Jadwigą i Jagiełłą, , Straż 
Polska“ bogatą książkę zbi rową „Hołd Gru 1- 
waldowi“, Bule sław Roja—reprodukcyę obrazu 
Matejki. 

A kraj cały chłonie wszystko. Obcho- 
dy po miastach (Sambor, Rzeszów, Jarosław, 
Nowy Sącz, Tarnopol, Krosn', Lwów), mia- 
steczkach i wslach imponują maj.statem 
uroczystym, treścą głęboką 1 niezwykłym 
współudziałem uczestników. Mają one i tę 
piękną cechę, że zostawiają po sobie tr walsze 
wspomnienia. Lwów funduje pałac sztuki— 
(z nazwy obecnie ctwartej powszech'ej wy- 
stawy sztuki polskiej, dyskretnie opuszcz no 
przytniotnik: „grunwaldzka*) R.eszów, Sam- 
bor, Bobowa i inne miasta chrzczą nowe 
ulice ,grunwaldzkie', tu i owdzis fancują 


Ze pogłoski te nie były nieuzasaduione, 
dowodzi ostatnia wia !omość, powtórz na już 
przez prasę, jż figura główna nie będzie gı- 
towa na termin, że tym:zasowo ustawiony 
będ'ie gipsowy odlew bronz>wy, a właści- 
wa fgura ma stacdąć do roku. Jest to nie- 
spodzianka przykra. Wolno spodziew: ć się 
ni: spodzianek jeszcze boleśniejszych. 

Tv obawy co do pomnika. Teraz co 


Przed miesiącem rozeszły się również 
pogłoski, jakoby najlepszym sposobe:n zapo- 
bieżenia zlotowi i obchodowi krakowskiemu 
było... powstanie epidemii w Krakowie, a 
przez to samo zakaz odbywania zgromadzeń 
i zjazdów wszelakich. I te pogłoski znajdu 


W prasie zawisłej od tych czynników, 
którym zależy na ograniczeniu obchodów 


gestrowsno najrozmaitsze wypadki chorób 
epidemicznych w Krakowie i jego okolicy. 
Mówiono o płon cy, ale to za drobna epide- 
mia; piszno o niewygasającym w Krakowie 
tyfusie, a teraz nagle uderz.no na alarm 
przed chulerą 

Ist tnie zaszedł jed n wypadek śmicr- 
telny cholery w Podwoł czyskach, zawleczo- 
nej z Rusyi; drugi zaś śmiertelny wypadek |domy lu'owe i bursy uczniowskie ,grun 
podejrzany zaszedł w Rzeszowi*, ale sekcya| waldzkie', na wsi: w powiecie lwowskim 
zwłok osuby, przybyłej taxże z Rosyi, ni ;sadzą dęhy grunwaldzkie, w powiecie rze- 
wykuzała zarazków cholerycznych. Owzywi | szowskim stawiają kamienne pumn ki grun 
Świe obrona przed niemiłym gościem  jest| waldzkie, 
konieczna, ale alarmy prasy robią wrażenie, Lwów wystąpił, jak pr ykzzało s olicy 
że są one robione dia celów innych: popro | kraju. 
~tu przygolowuje się opinię, sonduje się na- We wterek w eczore m rada miasta, p’ d 
strój, przewodaictw: m wiceprezydenta Karola Eple- 

Zresztą zachowanie się prasy galicyj- | ra, odbyła uroczyste posiedzeni . W salı uro- 
skiej jest wysoce znamienne. Ta część pra- | czyście ustrojonej 
sy, która łubuje się w patryotyzmie krzy- 
kliwym, radykaliznie patryotycznym, do 
sprawy uczczenia Granwaldu przystępowała— 
sit venia verbo — w rękawiczkach. Jedynie 
z lwowskich „Słowo Polskie“ i „G niec“, 
z krakowskich „Głos Narodu*, „Gazeta Po- 
w zechna* i „Tygodnik Narodowy‘ zajmo- 


sława Jagmejły przemawiali radn:: 
Epler, Michał Janik, 


a Władysław Stesłowicz przedstawił jedno 


kwieciem 1 « mblem:t+mr| Ludowej, 
narodowymi n stóp pupiersia kela Włady-|ostentacyjnie usunęły się od nabożeństwa, 
Karol | kor.oracye 
Wcjciech Biechoński, 


myślnie uchwalone wnioski, domagające się: 
„wznieść we Lwowie, jako fundacyę miejską, |żnie, witany burzliwymi oklaskami 
pałac sztuki — sztuce polskiej na pożytek|ności, która szczelnie zajęła oķna i 


chy rzęsiście oświetlone lampkami elektry- 
cznemi. 

Główny obchód przypadł na środę — 
święto Piotra i Pawła. Pogoda, płatająca od 
kilku tygodni nieustanne figle, dziś dopira- 
ła: dzień słoneczny, bezchmurny. Od rana 
ruch wzmożony, ożywione ulice. Jeszora 
więcej nalepek w oknach, tak że mie brak 
ich nigdzie. Pięknie wyglądają tramwaje, 
umejone zielenią, z chorągiewkami polskiemi. 

Tłum śpieszy na boisko sokole, u stóp 
pomnika Bartosza Głowackiego i parku ły- 
czakowskiego. Na ulicach, u i.h zbiegu, 
panie przy stolikach zbierają na Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej, na Dar Grunwaldzki, 
a młodzież akademicka sprzedaje kokardki 
i oznaki. 

Na bosku tłumy publiczności. 
namiotem, na którym widnieje korona Ja- 
giellońska, arcypasterz dyecezyi lwowskiej, 
ks. Józef Bilczewski, wznosi modły dzięk- 
czynne do B'ga; po nabożeństwie z odśpie- 
waniem hymnu Felińskiego rozlega się do- 
nośny głos b:sku`a ks. Władysława Bandur- 
skiezo, który w ciepłych słowach przywodzi 
na pamięć wiekopomną Pamiątkę i wzywa 
słuchaczy i Pols”ę do nowej misyi dziejo- 
wej, do szerzenia miłości, prawdy i sprawie- 
dliwośc', 

Wnet ru zu po hód. W dół ulicą Ły- 
czukow ką, placami Bernardyńskim, Halic- 
kim, Margackim, obok pomnika Mickiewicza, 
przed którym głowy i dusze się kłonią, ulicą 
Karola Lndwiva, poi teatr miejski spływa ą 
tysiące. Sokoli w lczbie 1200 męza idą 
pierws. Za nimi dziatwa szkół ludowych 
obojej pł i i młodzież szkół średnich, a dalej 
lad włościański w imnonującej liczbie przy- 
były z okolicy na wezwania Tow. Szkoły 
organizacye socyalistyczne, które 


Pod 


mieszczańskie, rozliczne stowa- 
rzyszen a i orzanizacye, rada miejska w koni- 
plecie — i nieprzeliczone tłumy publiczno- 
ści. W takt muzyk, pochód postępuje powa- 
ublicz- 
alkony 


wszystkie. Porządek niezmącony, 
uroczysta wszędy. Tak przemawia milcze- 
niem a skupieniem wewnętrznem naród, któ 
ry z politowaniem przyjmuje wiadomość 
o nieobecności na obchodzie marszałka kra 
jowego i namiestnika, co pałac namiestni- 
kowski polecit obsadzić silaie kordonem po- 
licyi pieszej i konnej. 

Niema południa jeszcze, jak pochód 
rozwiązuje się przed teatrem miejskim, gdzie 
o godz. 12 zaczyna się uroczysty poranek. 
Oswald Balzer w głębokich słowach omawia 
tło Grunwałdu i jego znaczenie dziejowe, 
a chór technicki śpiewa Nowowiejskiego 
„Hasto“ do -słów Konopnickiej, Wolfstahla 
„Pieśń Grunwaldzką* do słów Maszyńskie 
go i Orłowskiego „Czas do boju”. Po prze- 
mowie Aleksandra Czołowskiego o Grun- 
waldzie w świetle krytyki naukowej chór 
Lutai śpiewał Nowowiejskiego „Modlitwę* 
do słów Kossowskiego. Znów kurtyna się 
podnosi, abyśmy pojczas śpiewu Boga Ro 
dzicy ujrzeli piękny żywy obraz, w którym 
uwydatniła się zwłaszcza młodzież wiejska 
z Drużyn Barteszowych. 

Popołudnie nałeży do sokolstwa. O go 
dzinie 5:ej na boisko sokole występują dra- 
bowie i druhinie, aby przedstawić grunwaldz- 
kie ćwiczenia sosole, z jakiemi wystąpią nh 
zlocie krakowskim. Są tu ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia sokolic wywijadłem i na koniach, 
ćwiczenia maczugami, karabinami i lancami, 
ćwiezenia oddziału konneg» w zrywaniu lancy 
pierścieni i wykonany pizezeń kadryl. Skła- 
dnie wszystko idzie i w ordynku... A razem 
z ćwiczącymi każdy drza ich drgnięciem 
żyje ich życiem, myśli ich myślą: bo zatrara 
się w szeregu społecznym osobowość swoją 
na rzecz woli i czucia powszechnego. 


k O W 
Obrona narodowości 
i plemion podbitych: 


W dniu 15 (-8) b. m. rozpoczął się w Londynie 


kongres, zwołany przez «Międzynarodowy komitet ple- 
Miejscem obrad kongresu jest Caxton 


mion podbitych». 
Hall w Westminsterze. 

Obscny prezes «Komitetu», p. Laonard Hobton 
se, jest nieobecny, 


ke i J. A. Hobson. 


Inanguracyjną mowę wygłosił prof, Gilbert Mar: 
ray, poczoem wygłosić mieli swoje referaty pp. G. E. 
parlamentu 


Chesterton, I. M. Robertson, 
i iani, 


członkowie 


Przedmiotom rozpraw są sprawy Egipta, Persyii 


Finlaodyi, Gruagi, Polski i Irlandyi. 


Jak donoszą telegramy, ma kongres przybyli de< 


legaci z Indyi, Gruzyi, Polski, Ficlandyi i Irlandyi. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Przed kilku dniami ukazała się w „Daily 
Telegrapjh* wiadomość, 


pisma, a polegająca na tem, że jakoby w 
tych dniach ma być podpisany w Petersbur- 
gu układ rosyjsko-japoński, który zmienić 
ma. całą sytuatyę ña Dalekim :Wechedzie. 
Zdaniem korespondenta, obie strony zdołały 
tak dalece usunąć wszelkie przeszkody, że 


grunt gotów jest nawet do najściślejszego 


sojuszu. 

[le prawdy w tej pogłosce, na razie 
trudno przesądzać. Ma jednak ona cechy 
prawdopodobieństwa, zważywszy, że musi 
obecnie liosya pamiętać o dwóch wscho- 
dach, porozumienie zaś rosyjsko - japońskie 


rozwiązałoby jej ręce ng jednym froncie, po- 


zwalając na skupienie całej uwagi na Wscho- 
dzie bliższym. 
Historya ostatniego 


powaga |woleniem podkreśla efekt, jaki wywołała ona 
w 
spodziewanym układzie rosyjsxo-japońskim— 
pisz? organ Suworina—wywarła odrazu wre- 
żenie na obu brzegach (Oceanu Spokojnego. 
Amerykański sekretarz stanu nakazał oby- 
watelom amerykańskim, przebywającym w 
Charbinir, 
samorządu charbińskiego. 
cież, że cała awantura charbińska była w 
swoim czasie wywołana przez konsula ame- 
rykańskiego. 
waiła wpływ dobreczynny na rząd pekiński 


przytacza „Nowoje Wremia* telegram Agen- 
cyt Petersburskiej o ustępstwach rządu chiń- 


sprawie Sungari. 


więc w jego zastępstwie prezydnją 
na kongresie kolejno takio znakomitości, jak p. Macker: 
ness, Artar Ponsonby, Cuunigham Graham, Karol Dil: 


zakomunikowana 
jrzez petersburskiego korespondenta tego 


roku zdaje się 
świadczyć o stopniowem polepszeniu stosun- 


sferach dy, loinatgecznych. „bogłosza o 


stosować się Ś.iśle do rozkazów 
A wiadomo prze- 


Z drugiej strony pogłoska wy- 


w kwestyi żeglugi na rzece Sungari*. Tu 


skiego, piczynionych żądaniom rosyjskim w 


Jak wiadomo, rząd rosyjski, opierając 
się na traktatach ajguńskim i petersburskim, 
protestował przeciwko samodzielnemu nor: 
mowaniu żeglugi na Suagari przez Chiny. 
Gabinet pekiński protestu nie uwzględniał, 
wydając przepisy bez zasięgnięcia opinii Ro- 
syi, co już doprowadziło do znacznego zao- 
strzenia stosunków, 

Jeżeli, jak chce „Nowoje Wremia', za 
targ ten z'stał załatwiony li tylko na sku- 
tek pogłoski o porozumieniu Rosyi i Japonii, 
tedy relsży samo porozumienie powitać z 
całem uznaniem, jako rękojmię pokoju na 
Dalekim Wschodzie. S. J. 


Szwajcar o Grunwaldzie. 


Jeden z najpoważniejszych dzienników 
szwajcarskich, „Gazette de Lausanne“, po 
święcił swój wstępny „bulietin politique“ 
w dalu 22 b. m. (nr. 170) rocznicy grun- 
waldzkiej. 

Pan M. M, autor artykułu, wyjaśnia 
na wstępie co to był Grunwald i dlaczego 
polacy obchodzą? jego rocznicę. Uroczysto: 
ści grunwaldzkie będą wspaniałą manifesta- 
cyą wytrwałej nadziei, a całemu światu 
przypomną, że kwestya polska załatwiona 
prowizorycznie, nie jest zamknięta ani wo- 
bec prawa, ani wobec historyi. 

Wrogowie Polski spodziewali się, 
rozpamiętywanie Grunwaldu będzie aż tak 
przesadne, że możnaby wyzyskać ten błąd 


nią się jednak. Jak świadczy lis. Sievkie: 
wieza, który autor streszcza, obchód będzie 
poważnem, pełnem godności i taktu świętem 
narodowem. 

„Cała Europa—pisze pan M. M. -— poza 
trzema mocarstwami rozbiorowemi przykla* 
śnie temu głosowi (Sienkiewicza). Ileż razy 
zresztą miałaby ona sposobność oklaskiwać 
słowa polaków, gdyby nie owa przezorwość, 
owa małostkowa wstrzemięźliwość (parcimo- 
nie, dosłownie: skąpstwo) wobec skarg pol- 
skich. Zapalamy się w obronie finlandczy- 
ków i greków. I słusznie, lecz niech nam 
wolso będzie stawać w cbronie Alzacyj, Lo- 
taryngii i Polski. Furopa, zamykając uszy 
na skargi tych ludów, traci /zresztązokazyę 
niepotrzebnego trudu. Polacy są niezmor- 
dowani. Powtórzył to jeszcze raz w` Dumie 
poseł warszawski, Jabłonowski, podczas nie- 
dawnej rizprawy o ziemstwach na Litwie“, 

Następuje dosłowny przekład zakończe- 
nia znanej mowy Jabłonowskiego. 

Publicysta lozański kończy swój arty- 
kuł bardzo serdecznym ustępem o ucisku i 
troskach narodowych Polski. 

„Zyczymy połakom—mówi w ostatniem 
zdaniu—dalszej wytrwałości, a w nadchodzą: 
cym dniu 15 lipca poświęćmy tkliwe wspo- 
mnienie temu rycersk emu narodowi, który 
z przeszłości swojej czerpie nadzieję przy- 
szłości, a który z pewnością nie zginie, bo 
postanowił i chce nie zginąć (puisqu'il est si 
bien decidé à ne pas mourrir)“. 


ne podkreślenie roli pułków smoleńskich w 
bitwie: 


legła pod mieczem, ala dwie drugie odparły szalony 
atak takimi ciosami, że umilkła w szeregach niamiec- 
kich pieśń tryumfu, szeregi się złamały i rozpoczęła się 
zażarta i ciężka walka. 
wę słowiańską na polach Uranwalduc, 


mia 


cyc o wybitnej roli pułków smołleńskich mówi w je- 
dnym tylsu wierszu: pułki smoleńskie zostały zupełnie 
zniszczone. 
kim czynie smole ńszczane. 


że 


przeciwnika. Niedobre ich życzenia nie speł- 


ków Rosyi z Japonią. Zamierzone spotkanie 
ministra finansów Kokowcewa z ks. Ito, na- 
głe zamordowanym, miało na celu pierwsze 
zbliżenie do siebie dwóch dawnych nieprzy- 


T |. Wo"wOENJ 
Zaślubiny Księcia Antoniego Radziwiłła 


jaciół. Następnie obydwa gabinety, peters- 
urski i tokijski, zajęły zgodne stanowisko 
wobec wniosku sekretarza stanu Knoxa o u- 
międzynzrodowieniu kolei mandżurskich. W 
tej sprawie ma wkrótce stanąć układ spe- 
Wreszcie nie bez 
znaczenia poltycznego był pobyt w Peters- 
któremu towarzyszył 
jeden z pełnomocników w Portsmouth, ba- 


cyvlny rusyjsko-japoński. 
bargu ks.ęcia F'asimi, 


ron Takahire; zgotowano im, jak wiadomo, 
bardzo serdeczne przyjęcie. 

Jakiekclwiek będą wyniki porozumienia 
rosyjsko-japońskiego na szerszej arenie poli- 
tycznej, już dziś Dależy się spodziewać usta- 
lenia pewnego kursu w stosunku do spraw 


chińskich, obydwa bowiem mocarstwa strzedz 


muszą ważnych w Maadżuryi interesów. Po- 
życie Rosyi z Chinami nie jest od pewnego 
czasu najlepszem; przy porozumieniu z Ja- 
ponią konflikt może być, jeśli nie zażegnany 
zupełnie, to w każdym razie na czas dłuższy 
odroczony. 

A tymczasem Chiny nie śpią. W Nan- 
kinie rozlepione plakaty nawołują otwarcie 
do pogromu cudzoziemców, te same objawy 
dostrzedz można w innych prowincyach. 
Główne wrzenie na razie zwraca się przeciw 
urzędnikom i dynastyi mandżurskiej. Nie- 
pokoje wywołują stowarzyszenia tajne, które 
pod różnemi nazwami należą do organizacyi 
centralnej — Triad. Triad ma odnogi w ca- 
łych Chinach, nawet w Hong-Kong i Singa- 
pore, oraz w innych częściach Azyi; liczy 
kilka milionów członków, gotowych słuchać 
naczelników sprzysiężenia. Ci postanowili 
ywrócić obecny porządek rzeczy | dyna- 
styę mandźurską. Na czele Triadu stoi San- 
Yat-Sen, najczynniejszy rewolucyonista chiń- 
ski, na którego głowę rząd pekiński nałożył 
dwakroć pięćdziesiąt tysięcy franków. Po- 
dróżuje on mimo to po Chinach i urąga 
wszelkim niebezpieczeństwom; twierdząc, że 
ma gotową stutysięczną armię rewolucyoni- 
stów, która stanie go walki, kiedy wyb.je 
godzina wyzwolenia ojczyzny od tyranów. 
Naturalnie nic nie przeszkodzi tej armii 
sprzysiężonych rzucić się potem na enropej- 
czyków i ioh posiadłości, a w pierwszej mie- 
rzy na Syberyę, biorąc za podslawę swego 
dzizłania kolej Chań-kou-Ajgun, budowauą 
przez syndykat Morgana. 

W tej sytuacyi porozumienie rosyjsko- 
pes ie może mieć ogromne znaczenie dla 

osyi, 
A „Nowoje Wremia“, jak zwykle dobrze 
poinformowane, nie zaprzecza bynajmniej po- 
głosee „Daily Telegraph", owszem z zado- 


długo się obawiał sianowczego krokn, 
mna a wojownicza szlachta zmnsiła go do ryzykownego, 
lecz niezbędnego przedsięwzięciac. 


jodrogo nabożeństwa po drugim, a nawet już kiedy 
niemcy ruszyli do aiaku, zaczął się druzi raz spowia- 
dać, natoraluie kierować walką niu mógłe. 


innych szczegółów. 


z amerykanką, -panną Dorotą Deacon-Baldwin. 


W Londynie odbył się w formic całkiem pry- 
watrej ślub księcia Antoniego Radziwiłła, najstarszego 
syna ks. Jerzego i ks. Maryi z br. Branickich Radzi- 
wiłłów, z panną Dorotą Deacon-Baliwin, amerykanką, 
zamieszkałą z maiką w Rzymie, gdzie przyszły ordy* 
nat nieświeżski poznał swoją żonę. Z rodziny książąt 
Radziwiłłów nikt nie był obecnym na ślubie, zawartym 
pomimo energicznej opozycyi krewnych, Panna D. Dea- 


con nie jest bogatą, jej matka mieszka od dłnzszego 
czasu z córkami częścią w Rzymie. częścią zaś w wy- 
najętem mieszkaniu w wspaniałym zamku, należącym 
dawniej do Farnesio, Caprarola, niedaleko Rzymu, 
będącym dziś włąsnością rodziny Barbonów neapoliiań- 
skich. Pani Deacon-Baldwin znaną jest również w 
Cannes, gdzie przedtem zamieszkiwała. Skntkiem tegv 
małżeństwa, które nairafiło na silny opór całej rodziny 
ks. Radziwiłłów, krążą pogłoski, że prawo do ordyna- 
cyi na Nieświeżu przeniesione zostanie na drugiego 
syna księżnej Maryi Radziwiłłówny, ks. Karola R., któ- 
ry świeżo zaślubił księżniczkę Izabelę R., córkę ks. Do- 
minika Radziwiłła z Balic, poa Krakowem. Natomiast, 
zawsze według dochodzących wiości, ks. Antoni R. o- 
trzymałby w spadku część f»rtnny hr. M. Branickiej z 
Białocerkwi, przypadającą pani Zofii  Halpertowej, 
primo volo księżnej Strozzi, mieszkającej w Paryżu. 
Ojciec ks. Antoniego R, ks. Jerzy, jak wiadomo, od 
szeregu lat znajdaje się w domu zdrowia pod Wied- 
niem, gdzie powoli dogorywa, księżna zaś Maiya R. 
osiedliła się w Rzymie. Małżeństwo, zawarte przed 
kilku dniami w Londynie, wywołało pewną eensacyę 
% powoda wyboru, jaki uczynił nowożeniac. 

Z innej strony otrzyu ujemy wiadomość, że ślub 
ten w ostatniej chwili został odłożony. (w ) 


Z prasy rosyjskiej. 


„ , „„Nowoje Wremia* pośpieszyło się co- 
kolwiek i 15 czerwca zamieszcza „okoliczno- 
ściowy* artykuł grunwaldzki, 

Styl oczywiście utrzymany. 

A więc: 


»Jagielło, łgarz, chytry i tchórzliwy pobożniś, 
aż wreszcie du- 


I dalej: 
»Jagiełło, kióry cały czas przed bitwą słuciał 


I w ten sposób opisanych—cały szereg 


Między innemi znajdujemy tui specyal- 
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»Chociaż pierwsza linia tych bohaterskich qułków 


l to właśnie uratowało spra- 


A w przypi :ku wyjaśnia „Nowoje Wre- 
u. 

»Sienkiewicz w znanej swej powieści »Krzyża-' 
Historycy polscy także przemilczają o wiol- 


Nikt zapewne nie zechce ujmować smo- 
leńszczanom męstwa i zasług'. Atoli te pod- 
kreślenia „Now. Wrem.* wyglądają dość 
komicznie. Tembardziej, że poszukiwania 
pseudohistoryczne p. Suworina kompromitują 
ostatecznie niebaczne przeniesienie rocznicy 
grunwaldzkiej z 15 lipca na 15 czerwca.. 


„Riecz* swoje korespondencye z Chełm- 
szczyzny zabarwia na kolur radykalno-=połe- 
czny, na czem oczywiście nie zyskuje spra- 
wa o tak wybitnie narodowo-politycznym 
charakterze, Ale i w korespondencyi „Rie 
czi'* znaleźć można ustępy, które są pyszną 
ilustracyą tragikomedyi chełmskiej. 

„ abo drodze z Włodawy —- pisze korespondent 
»Rieczic — wə wsi, jeśli się nie mylę, Szuminec (czy 
tez Susznic) chłop prawesławny miał wobec posłów 
mowę, w której błagał o obrenę przed katolikami 


(— Ilnż macie katolików we wsi? — pyta biskup 
Eulogiusz., 

-— Pięć rodzin, 

— A prawosławnych? 

— Pięćdziesiąt... 
„  , — Jakże więc oni mogą was krzywdzić, jeżeli 
jest ich tylko pięć a was pięćaziesiąt rodzin? 

Mówca mie wie co udpowiodzieć. A wiem ktoś 
z tinamu zawoła z pewną ironią. 

— Katolicy z jednego człowieka stu robią. 


A. Wszyscy się Śmieją. Ale mówca nabiera trozbę 
apelu, 

— Tak, tak, tem właśnie krzywdzą, Ot naprzy- 
kład, przed Świstem pczamiatam ja sobie przed 1zbą. 
A tu katolik gnój wiezie. I rznci mnie naamyślnie ka- 
wał gnojn... 

— Ależ może on to robi nienmyślnie? 

— (dzieżtam, wiem ja dobrze, że nanmyślnie .. 

Chłop chełmski wia — zazoacza korespondent — 
że na katolików skarżyć się możne. Sprawdzać nikt 
nie będzie, a skarga jest nważana za bohaterstwo na- 
rodowe, za przejaw rosyjskiego ducha narodowego. 
Więc skarży się chłop chełmski. 


A wizytatorowie Chełmszczyzny, powró- 
ciwszy do Rosyi, będą szaty rozrywali nad 
„religijnym i narodowościowym* uciskiem 
„rosyan* w tym kraju. 

Ca Mów 


KRONIKA PROWINCYNNALNA, 


—0— 


(Z pism í oŭ kurespondentów). 


— Dubno. Dnia 14 czerwca w części 
powiata dubieńskiego spadł grad wielkości 
gurzych jaj mekształtnej ostrej formy, a cho- 
ciaż był rzadki, lecz padał w początku bez 
deszczu, tem dotkliwsze więc szkody wyrządził 
w zassewach. Ofiarą żywiołu padły folwarki 
Radów, Korabliszcze, Zarzecz, Nowosiołki 
z wsiami i czeskie kolonie w Szpakowie 
i Bożkiewiczach. Ogółem zostało zniszczonych 
kiika tysięcy morgów zboża. W zbożu wi- 
dać pozabijane zające, a na ugorach jęgnicta. 


"> Zo". 
Bez maski, 


Spotkałem niedawno jednego z panów 
posłów do Dumy... 

Wracał z nieszczęśliwej ziemi Chełm- 
skiej, tak srodze przez polaków uciskanej i 
pił właśnie kawę w wagonie rastauracyjnym, 
podczas gdy pociąg nasz przebiegał tutejszą 
ziemię również nieszczęsną, którą polacy 
= nogi srodze uciskają, wyzyskują I goę- 
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Niebacząc wszakże na długi szereg 
cierpień przez polaków zadawanych, członek 
narodu nuciskanego nie sprawiał wrażenia 
istoty ogarniętej przez rozpacz. 

Nie marszczył boleśnie czoła, nie gryzł 
wąsów, nie zaciskał dłoni, krawat, brodę i 
apetyt miał w należytym porządku... Słowem 
sprawiał wrażenie człowieka, który w pra- 
wej kieszeni dźwiga ukaz finlaadzki, w le- 
wej ukaz o „oczyszczonych ” z elementu 
kulturalac-roboczego, ziemstwach, a w du- 
s cały szereg ukazów innych, począwszy 
o <a u kończąc... 

al.. 

Końca tu nikt nie dopatrzy... 

Orlemu lotowi myśli takiego członka 
trzeciej Dumy Państwowej, który mianuje 
siebie cfiarą inoplemieńców, nikt kroku nie 
sprosta... 

Tak bardzo ostatecznych, że już zupeł- 
nie ciemnych celów i pożądań jego duszy 
„prawdziwej*, najbardziej wyrobiony w po- 
licyjnej praktyce Życia, umysł ująć nie po- 
trafi. - 

Ponieważ wszakże badawczych skłon- 
ności naszego mózgu powstrzymać nie spo- 
sób, zaalazłszy się więc przed obliczem je 
dnego z trzeciodumskich sfinksów, wparłem 
się w to oblicze pełnym wzrokiem 1 usiło- 
wałem odgadnąć, co oprócz kawy i bułek z 
masłem, obficie pochłoniętych, w jego wnę- 
trzu tajemniczem znajdowaćby się mogło. 

„.Co on kocha? 

..Czem właściwie żyje taki pan, który 
jest gotów całą gospodarkę olbrzymiej poła- 
ci kraju na długie lata zatrzymać i niezli- 
czone skarby ziemi i pracy ludzkiej zaisz- 
czyć w imię zwycięstwa nad... prawem do 
życia inoplemieńców?.. 

„Czy tam w ośrodkach jego serca i 
duszy panuje miłość kraju, ojczyzny, naro- 
du, przyszłości, ezy też tam krąży wszech- 
R; myśl:—„na moje życie przecież star- 
czy...” 

-Czy jest to wogóle taki pan, który 
myśli, czy też istota jako tako przy pomo- 
cy Karlsbadów i Achenów trawiąca, dla któ- 
rej w uniwersytetach najważniejszymi są 
organy inspekcyjne, a w życiu—polioyjno- 
śledcze?... 


Medytowałem nad tem długo, lecz re- 
zultalu moich medytacji nie ujawnię, nie 
chcąc być pomawianym o nowy akt... pol- 
skiej niesprawiedliwości .. 

Czarny Jegotońć. 
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Flyby osa lany 


Telegramy Ag. Pet. o dotychczasowym przebie- 
gu wyścigów. 


Psków. — Z pośród 48-iu automobilów, 
które wyruszyły z -Petersburga, przybyło 


szczęśliwie do Pskowa 46. 


Drogi i mosty nie pozostawiają nie do 
życzenia. Ludność z wielką życzliwością 
wita przejeżdżających automobilistów. Nad- 
zwyczaj gościnnie podejmowano ich w Psko- 
wie. Wycofali się z wyścigu książę Murat, 
de-Ringer i Kister, z powodu popsucia się 
w drodze samochodów. 

Opoczka. — O godzinie 11 trupa przy- 
były automobile do Opoczki, jadąc przecięt- 
nie z szybkością 40 wiorst na gedzinę. Au 
tomobilistów powitano z zapałem. Zebrały 
sę tłumy publiczności, wszęjzie powiewają 
flagi, w wielu miejscach urządzono łuki 
tryumfalne i przygrywają liczne orkiestry 

Biorących udział w wyścigach władze 
zaprosiły na śniadanie. 

i Uczestnicy wyśc gőw czują się dosko- 
nale. 

Witebsk. — O gcdzinie 7 ej wieczorem 
przybyły pierwsze automobilo, idąc z szyb- 
kością przeciętną 50 wiorst na godzinę. Or- 
kiestra wojskowa odegrała marsza powitu|- 
nego. Tłum ustawił się na parę wiorst 
wzdłuż drogi. Dregi wszędzie w jak najlep- 
szym stanie. 

Przybyło 45 automobilów. 

Witebsk. — Onegdaj pomiędzy g. 3 m. 


taj przeszło 40 samochodów. U automobilu 
ur4 „Aster* (Francya) na 14 wiorście przed 
piał. 


zrobiono nową oś. 


Humla. 
mobile. 


tersburg— Kijów—Moskwa—Petersbur. 


wysokości. W nocy jeszcze gorączkowo pra 


|cowano nad udekorowaniem arki. Obok, na 


skraju lasu stanął naniiot z bufetem. 


czas na starcie. 


mianowanym przez władze petersburskie. 


staną, za wyjątkiem kilku maruderów. 


ścia każdego samochodu, 


d 
ul. Esplanadową i Moskiewską. 


daje 


igo samochodu. 


dzanie Kijowa, spacer po Dnieprze, 


automobilistów, 


łodzimierską, „Bibikowski Bulwar, 
Żytomierską do Światoszyna. 


stanowiło imponującą całość. 

W Swiatoszynie odbędą się wyścigi. 
W tym celu od kilku dni trwa gurą zkowa 
praca nad doprowadzeniem szosy do nale- 
Żytego stanu. W części zostałoto już do 
konane, i wczoraj urządzono próbę. Puszczo- 
no samochód z największą szybkością i stwier- 
dzono, że stan szosy nie pozostawia nic do 
życzenia. Przez dziś i jutro będą tam, pra- 
oowały bez przerwy w dzień i w nocy 2 
walce parowe, kilka ręcznych i tUumy robo 
tników. Na starcie, koło 2-g0 wyrębu, urzą- 
dzono miejsce dla publiczności: 30 lóż (po 
10 rb.) 250 miejsc siedzących (po 3 rb.), 
dalej 1,200 miejsc dla stojących po 1 rb. za 
miejsce. Z przeciwnej—lewej stroay, miej- 
sce dla samochodów po 6 rb za miejsce. 

Wyścigi będą się składały z kilku bie- 
gów: I-szy, w którym o nagrodę Cesarską bę- 
dą się ubieg: li wszys'y uczestniry wyścigów 
dystansowych, którzy zgłosili swój udział, 
II-gi, w którym uczestnicy wyścigów dystanso- 
wych będą walczyli o inne nagrody —oby- 
dwa wyścigi na dystansie 1 wiorsty w je- 
doym kierunku. W III-cim, dla wszystkich 
Życzących sobie wziąć w nim udział, będą 
wydawane nagrody pani Djakowowej ip. A 
Tereszczenki. Dystans 2 wiorsty: 1 wiorsta 
z góry, druga pod górę. Przewidywane są 
i inne, nadprogramowe biegi, w końcu — 


wyścigi anotocyklów. Początek wyścigów 
o godz. 4 i pół, koniec —między 8-9 wie- 
czorem. 


D. 22 czerwca rczpucznie sią dalszy 
viag wyścigów dystansowych. Rinu, w pa- 
rę godzin po odjeździe startującego nutomo- 


40 po peład'iu a 9 wieczorem przybyło tu- 


m. Gródkiem gub. witebskiej złamała się oś 
przedniego jkcła. Nikt z jażących nie ucier- 
W Gródku, w szkole rzemieślniczej 
Wczoraj o godz. 8 wie- 
czorem uczestnicy wyścigów wyruszyli do 
Wycofały się z wyścigów 2 auto- 


Dziś w Kijowie mają stanąć uczestnicy 
wyścigów samochodowych na dystansie Pe- 


Półmetek, a zarazem start ma słę od- 
być na szosie Czernihowskiej, o 7 wiorst od 
Kijowa, gdzie została wznie -jona arka, przy- 
brana zielenią, 14 arsz. szerokości i 10 arsz. 


W ciągu całej nocy start będzie oświe- 
tlony czerwonymi reflektorami, rzucającymi 
snopy światła na spotkanie jadącym. O go- 
dzinie 11 ma przybyć koleją do Kijowa ko- 
misya techników niemieckich, obliczających 


Spotykać ścigających się będzie komi- 
sya z komisarzem pułkownikiem I. Lilje, 


Pierwszy automobil z wicekomando- 
rem von Mekkiem, prowadzącym wyścig na 
najsilniejszym automabilu, oczekiwany jest 
między godziną 12—2 po południu. Z chwi- 
lą przybycia jego start jest otwarty. Następ- 
ne samochody zaczną przybywać około . go- 
dziny 4-ej. Do godziny 8-ej kcinisya in 
pleno spotyka jadących, po 8 ej wieczorem 
na starcie pozostają tylko dyżurni, ponieważ 
prawdopodobnie wszystkie samochody już 


Po dokładnem zanotowaniu czasu przyj- 
będą one odpro- 
wadzane dv maneżu przy szkole wojskowej 
na Peczersku, na drodze do której bęizie 
ustawiony szpaler żołnierzy. W maneżu 
przygotowano miejsva dla 37 automobilów, 
oprócz tego w dziedzińcu wzniesiono szałasy 

la 18. 1)o maneżu automobile będą jechały 
„przez szosę Czernihowską, most łańcuchowy, 


Po przybyciu do maaeżu palacz od- 
swą  maszyrę specyalnej komisji, 
iktóra po odprowadzeniu go na miejsce, o- 


ipieczętowuje motor. Po ustawieniu wszyst- 
kich maszyn, lokal zamykają do następnego 
wyjazdu, na godzinę przed którym spraw- 
dzają pieczęcie, naprawiają i regulują moto- 
ry, zanim je wyprowadzą nazewnątrz. W pra- 
cy tej może brać udział tylko osada każde- 


Niedziela zostanie przeznaczona na zwie» 
podej- 
mowanie uczestników przez kijowski klub 
ucztę składkową i t. d. — 
W poniedziałek wyścigi na szybkość. W dniu 
tym od samego rana zacznie się czyszcze- 
nie masz7n. O godzinie 2-ej wszystkie sa- 
mochody, poprzedzane największym, wiozą- 
cym orkiestrę wojskową podążą przez Pe- 
czersk na ulicę Aleksandrowską, następnie 
ję Kreszczatyk, Funduklejowską, Wielką 
4 SZOSĘ 
Będą im to- 
warzyszyły samochody prywatne, co będzie 
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bilu p. Mekka, zaczną wyruszać inne sanu - 
chody, w odstępach 2 minutowych. Start 
na 7 mej wierście szosy czernihowskiej, kie- 
runek—Home]— Mosk wa. 

Maksymalna zybkość wynosi 65 wiorst na 
godzinę. Na każdym samochodzie znajduje 
się kontroler urzędowy, który na każdej sta- 
cyi przesiada się na inna maszynę. Wolno 
jest bezkarnie naprawiać obręcze, ładować 
raz jeden w czasie przebiegu rezerwry. 
Iune zepsucia się przy obliczaniu czasu nie 


Są brane w rachubę. 
C GERE IDT. ©. MOZOT TA NA 


KRORIKA. 


Kalandarzykr. 

D:iś 18 (1) Marka i Marcelina M. m. 
Jutro 19 (2) Gerwazego i Protazego M. m. 
Wsehód słońca gods. 3 m. 51. 
Zachód votca godz, 8 m. 13. 
Dłagotć dnia gcdz. 16.9, 22. 


— Wycieczka krajoznawcza do Galicyi. 
Wczorej pod przewodnictwem p. Zofii Zu- 
kiewiczowej wyruszyła z Kijowa o g. 9 m. 
15 zrana wycieczka krajoznawcza do Gal- 
cyi zorganizowana przez „Koło kobiet polek 
w Kijowie*. 

Marszruta, jak wiadomo ułożona zosta- 
ła w sposób następującj: przez Zmierzynkę, 
Nowosielicę do Czerniowiec (Bukowina), du- 
tej przez Kołomyję, Delatyn do Worochty i 
Zabiega (stolica huculszczyzny), Jaremcze, 
Mikulczyn (wyżej wymienione miejscowości 
leżą w dolinie Prutu i w lesistych Karpa- 
tach). Dalsza droga prowadzi przez Stani- 
sławów, Stryj, Drohobycz, stąd do Borysła- 
wia (kopalnie nafty), Chyrów, Sanok, Kro- 
sno, Odrzykoń (najpiękniejsze ruiny w Gali- 
cyi), Tarnów, Kraków, Wieliczza; dalej Cie- 
szyn, wieś Wisła i źródła Wisły na Bata- 
niej górze, Żywiec, Zakopate (wycieczki w 
góry z wyłączeniem zbyt trudnych i nic- 
bezpiecznych), następnie Dunajcem przez 
Pieniny, Szczawnica, Krynica i Lwów. Stąd 
przez Radziwiłłów powrót do Kijowa. 

Z Kijowa wyjechało 17 osób, w drodze 
mają przyłączyć się jeszcze 4 osoby. Za- 
wdzięczając uprzejmości władz kulejowych 
wycieczkowicze otrzymali osobny wagon 
(bez przesiadania w Koziatynie). Pierwszy 
punkt, w którym się wycieczka zatrzyma — 
Czerniowce (Bukowina). W miejscowościach, 
do których należy skierowywać korespon- 
dencyę, wycieczkowicze będą mn ej więcej 
w następujących terminach: 21 czerwca (st. 
st.) Worochta, 24 Drohobycz, 27 Krosno, 30 
Cieszyn, 1 lipca Kraków, 5 Zakopane, 11 
Piwniczna, 12 Krynica, 15 Lwów. 

— wycieczka kolarska. W niedzielę 
da. 20 czerwca sekcya kolarska P. T. G. u- 
rządzą wycieczkę na szosę Czernihowską, 
punkt zborny cukiernia Semadeniego. Wy- 
jazd o godziuie 7 rono. 

— Echa zajścia w radzie miejskiej. Pre- 
zes komisyi brukowej p. Demczenko zwrócił 
się do generał-gubernatora z podaniem, w 
którem opisuje ostatnie zejście w radzie 
miejskiej między nim a radnymi Orgis-liu- 
tenbergiem i Eksterem, którzy twierdzili, że 
roboty brukowe w mieście prowadzone są 
źle i bez żadnej kontroli, że p. Demezenko 
wydał już na nie milion z zaciągniętej przez 
miasto pożyczki i nie przedstawił sprawo» 
zdania z wydanych pieniędzy. W podaniu 
p. Demczenko pros: generał guberpatora o 
wyznaczenie rewizyi wszystkich robót bru- 
kowych i rachunkowości, w colu wyświe- 
tlenia rzeczywistego stanu rzeczy i ogłosze- 
nia rezultatów rewizyi. Zdaniem p. Dem- 
czenki, radni Orgis-ltutenberg i Ekster do- 
skonale wiedzą, że wszelkich umów i cb- 
stalunków dokonywa nie Demczenko, lecz 
zarząd miejski, że wypłat za dostawione 
materyały i roboty dokonywa nie Demczen- 
ko, lecz kasa zarządu miejskiego po spraw- 
dzeniu każdego rachunku przez 2 komisye, 
brukową i kontrolującą i po zatwierdzeniu 
rachunków przez zarząd miejski. 

— Wyjazd do Beresteczka, Generai-gu- 
bernator kijowski Trepow wyjechał wczoraj 
do Beresteczza. 

-— Kara prasowa. Na mocy postano- 
wienia p. o. gubernatora kijowskiego Czy- 
chaczewa, redaktorka - wydawczyni gazety 
„Ogni“ p. O. Prochasko s«azana została w 
drodze administracyjnej na 150 rb. grzywny 
z zamianą w razie niemożności zapłacenia 
na areszt miesięczny. Czwarta ta kara w 
ciągu krótkiego istnienia gazety „Ogni* 
spotkała ją za zamieszczenie notatki o na- 
dużyciach, popełnionych jakoby przez spra- 
wnika powiatu czehryńskiego, Trunowa. 

— Taksa pocztowa. Naczelnik kijow- 
skiego okręgu pocztowo-telegraficznego po- 
dsje do wiadomości, że dla korespondencji 
między Kijowem i letniskami podmiejskiemi: 
Światoszyn, Przedmostows, Nikolska sło- 
bódki i Darnica zaprowadzona została taksa 
obowiązująca dla korespondencyi miejskiej. 

— W sprawie wodociągów. W d. 5 i 6 
czerwca w całem mieście dał się zauważyć 
brak wody w wodociągach w ciągu kilku 
godzin. Dr. Burczak po sprawdzeniu przy- 
czyn tego zajścia przyszedł do przekonania, 
że jest to początek klęski, grożącej Kijowo- 
wi—braku wody. 

Dr. Burczak wskazuje w referacie, zło- 
żonym prezydentowi miasta na odpowiedź 
T-wa wodociągów, które kategorycznie c- 
świadczyło, że odmawia dalszego wiercenia 
studni, że nie będzie rozszerzało sieci wodo- 
ciągowej i że zamierza dać miastu filtrowa- 
ną wodę dnieprową. Wobec takiego oświad- 
czenia, kwestya wodociągowa rozpada się na 
2: wodociągów w tych dzielnicach miasta, 
gdzie są już one przeprowadzone, Oraz 
w tych, gdzie dotychczas ich niema. Co do 
drogiej kwestyj—cdmowa T-wa wodociągów 
daje miastu prawo, na mocy artykułu 17 
umowy, do urządzenia w dzielnicach, po- 
zbawionych wodociągów, studni artezyjskich. 
Jedna firma nawet proponuje dostarczyć 1 
milion wiader wody artezyjskiej dziennie za 
185 tys. rb. Co się tyczy kwestył pierwszej, 
to wobec gotowości T-wa urządzić nowe 
filtry, d-r Burczak proponuje przeznaczyć 
T-wu dla nich miejsce, ma się rczumieć— 
nie w ogrodzie Cesarskim. 

Powyższy referat zostanie rozpatrzony 
przez radę miejską na <ajbliźszem  pusie- 
dzeniu. 

-— Poszukiwania archeologiczne. CesaT- 
ska kamisya archeologiczne, przedstawicie- 
lem której w Kijowie jest architekt M lejew, 
prowadzi, jak psaliśmy, w roku bieżącym 
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poszukiwania archeologiczne na terytoryum |bombami, typu t. zw. „macecdeńskiego*. | wersytelu „ukraińskiego” (7), I tę grźbę 
posesji N 1 przy ulicy W. Włodzimierskiej. | Skrzynie odwiezion» do cyrkułu starokijow-| drukuje „Dilo“ rozstrzelonemi głoskami. 
Ponieważ obecnie dekonywsne są przygoto-|skiego, a ztamtąd do składa artyleryi. Olo jego słowa w uosłownym prze- 
wawcze roboty ziemne w pəs syi banku — Pogoda. Po kilku chłodnych dniach, sładzie. . A 
włośc'ańskiego pod NM 10 przy tejże ulicy, |nastąpiły znowu dni upalne. Wczoraj, po: „ „Polscy potentaci tacy ślepi, że nawet 
gizie ma stanąć kamienica, więc komisga | mimo dość silnego wiatru, który podnosił tragiczna śmierć Andrzeja hr. Potockiego 
przystąpiła dn. 17 b. m. również do robót |całe tamany kurzu, panowało w mieście nie-| NICZEGO ich nie nauczyła, i d-r Dobrzyński 
na terytoryum wymienionej posesyi banku |znośne gorąco. Ale około godz. 6 wadcią-|90raz jawniej stara się paraliżować wszyst- 
włościańskiego. Terytoryum to znajduje się|gnęła chmura i spadł obfity deszcz, które- kie zabiegi naszej (ukraińskiej) reprezenta- 
w obrębie starożytnego Kijowa z epoki Wło- | mu towarzszyły grzmoty i błyskawice. Po de-| CJ! 0 zdobycie naszemu naredowi „równou: 
dzimierza Wielkiego; jak wiadomo Kijów |szozu powietrze się oczyściło. Wieczór był|prawniemia przynajmniej w Austrgi". , 
ówczesny zajmował przestrzeń nader nie- | pogodny. To dosyć wyraźne. „Diło* proponuje 
wielką i miasto kończyło się już w pohliżu ć AC 4 również, aby puścić w obieg handlowy po- 
Beri 7 AWA | DR 7 — NAGŁA SMILRC. W drodze z Łojewa do oztówki z portretem 'Siczyńskiego 
zbiegu ulic W. Włydzimierskiej i W. Żyto | Kiowa zmarł nagle ua statku «Striołok». Kapitan tr- portreter czy NBKIEgO. | 
mierskiej. kowego, Willelm Knebel. Przypuszczają, że przyczynąj © — Nabytek. Dobra Dojndy, w pew. białastoc- 
Do dnia wczorajszego w posesyi N*» 10)Śmierci,był paraliż sorca. kim, nieg tyś własność scjatora Kruzensterna, obarnie 
zdjęto górną warstwę głębokości 1 metra, — USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA _ Michał Z „| Z00i br. Rydworowej, nabył za 3 miliony rubli p. Je- 
która, jak się okazuje, należy do epoki pó- mioszkałący przy ul. Chorewci, zazył w calu samohój: | 5czEnKo z Kijowa. é 
E A a > Je, EIEL : p stwa scli cucrowej. Dosperata odwieziono do Aleksan — Wyjaśnienie. Ministerstwo spraw wownętrz- 
Źniejszej—X 1 Hi przeważnie XU II wieku. | growskiego szpitala.— Krok ton rozpaczliwy był spowa- | nych zawiadumiło warszawską komisyę do spraw towa- 
Zaaczna jej grubość tłómaczy się tem, iż|dowany nieuleczalną chorobą. rzystw i związków, żo komisye gubernialne posiadają 
w blizkości musiały tu być jakieś wielkie — ZATRZYMANI PRZESTEPCY. W mieszka- kok «DRO Go RU ję cię s 
budowle. Pod tą warstwą znajduje się dru-|aiu Muxałowa, zarządzającego instytutem, popełaiono ko M9 ję R R Ę 
i ; iDa 0 Pi “| kradzież, na sumę 150 rb. Stwierdzono, żo kradzieży | (306 T., © ile towarzystwa powyższe cdpowiadają przo- 
gë, starożytna warstwa epoki wielzich ksią. dopuścili się froterzy—Fitow 1Charłamow. Obu arosz. | Pisom tymczasowym, wydaaym w 2906 r. Wyjątek sta. 
żąt kijowskich. Cała rozkopana przestrzeń {towan i nowią tylko grae o charakterze koncesyjnym i 
zajmuj ielkości zni. ze- $ awe .- ~, |towarzystwa, których zadaniem jest otrzymywanie zy- 
ARE Aż rękę > Modny e liry i ea Ee pomoli piaggpneko, Grit-|sków pienięzaych. Zmiana ustaw takich towarzystw 
B JCS yKkop Ak - 0 WASZE ia siedmiu zawodowych zicdzieł 1 pOzDaWwIOnCgO | zależy od organow centralnych. Jak wiadomo, w Kró-| 
przyszłego domu, rowy te dają przecięcie |Praw Korżowa. „k R X -4l lestwie Polskiem do tej pory kamisze gubernialoe o- 
warstw kulturalnych badanej przestrzeni Za- e a ył ój Pa; sę e wycieli u Eg 3 NE ustaw towurzystwom, powstałym przed 
r i a. {| W SKiepie Uniwersal» przy reszczatyka 1 S.iągdęli |rok em 1906. 
raz w pierwszym dniu robót odkryto w za nieco przedmiotów z wystawy. Zostali wszakże aresz- 


: jej ści i + 4 i ; : —- Z żałobnej karty. W Cbhułmszezjźnie zakoń- 
3 WADĘ „ placu głęboki rów, jak się twan przez stójkowego, który był Świadkiem kradzie- | czył życio $. p. 462 Goron wlikciojól dóbr 
zdaje, jest to przedłużenie rowu, odkrytego |ży.—Na strychu domu Nr 5 przy Troickim zauł.—stróż Bussówno. Przed osiedleniem się w Chejmskiem, ś. p 


podczas zeszłorocznych poszukiwań, pcowa- 
dzonych prze; komisyę na terytoryum „Die- 
siatinnej* c:rkwi. 


schwytał ua kradzieży bielizny znaną złodziejkę E | Gor i 
Łamakną. Przy ulicy Biełowej Nr 22—złodzieje raz.» l M4 
promili zostawione hez dozoru mieszkanie doktora Zaj- 
kiua. W mieszkaniu panuje okropny nieład—wszystkie 


gospodarował w Mokowie pod Rademiew, 
gdzie cddawał sią z zamiłowaniem roluictwu. Powoła 
ny do brótkiej, niestety, pracy w radach gubermaluych 


W jednem miejscu boczneg» rown, |stoły, szafy, biurka pootwierane. Dwóch podejrzywa- aiaa, P ob okoń a odlana 
w żółtej glinie, na giębokości 2 metrów zna- |aych o udział w kradzieży aresztowano. Pozalem 0-| Wybierany uie,ednokrotuie do władz Tow. Kred., nigdy 
leziono grób, bardzo podobny do odkopa- Hue e nak Sery ocine der 4 jednak — z powodu udzisłu w wypadkach krajowyc!: — 
nych w roku zeszłym na terytoryum „Die- WSE na 1 Manurykina. W cerkwi obo wókiej EE T AE yo. ŻE LI no obaj M 


pierwszych założył w swych dobrach dla służby i dzia- 
twy szkółkę, którą utrzymywał własnym kosztem, du 
póki nie stanęty tema na przeszkodzie ref.rmv krajo- 
we. To też przecz szoreg lat wśród sluzhy Gorzkow- 
skicgo nie było analfabstów. W podoszłym już wiska 
Ś. p. Gorzkawski przeniósł się do rodzinnej ziemi Lu- 
belskiej i osiadł w Bnssówuie, w pow. chełmskim, 

— Ofiara turystyki. Em:l Huzar, znany polski 
taternik, spadł ze szczyla góry Jallouvre, koło Genewy, 
i zab} się na miejscu. Tragizm tego „gona podnosi 
fakt, żo stało się to w przeddzień jego Ślubu. Uprosił 
był Swoja narzeczoną., aty mu jeszcze raz pozwoliła 
pójść w góry, ona się zgodziła, poszedł, wszedł na naj 
wyższy szczyt i spad z niego. 

— Wystawa ruchoma Wo środą w tecuzc niej- 


siatinnej* cerkwi. Głowa szkieletu zwrócosa 
na zachód, ręce wyciągnięte, okoto szyi zna- 
l'ziono paciorki, ogółem 6, z jakiejś masy 
szklanej. Grób pochodzi z pierwszych cz- 
sów chrześcijaństwa w Rusyi, t. j. z X wie- 
ku. Na jednej ze ścian rowu na głębokuści 
1'/, metra widać drugi grób z epoki później- 
szej, przypuszczalnie z XVII wieku. W in- 
nem miejscu znaleziono naczynie gliniane 
wyrobu słowiańskiego, pochodzące również 
z X wieku. 

— Statystyka kolei Poł.-.Zach. W roku 
1909 koleje Południowc-Zachodnie przewio- 
zły 18 milionów podróżnych, z czego wpły- 
nęło 14 mil. rb. Ładanków wielkiej szyb- 
kości przewieziono 5 mil. pud., małej szyb 
kości 691,311,075 pud. Za przewóz łudua- 
ków kolej otrzymała 45 mil. rb. 

Ogólny dochód kolei Poładniewo-Za- 
chodnich za rok ubiegły wyraża się w su- 
mie 65 726,427 rb. 9% kop. 

— Żydzi na Demijówce. W ostatnich 
daniach jeszcze 38 rodzin żydowskich, wy- 
siedlanych przez policyę z Demijówki, zwró- 
ciło się do gubernatora z prośbą o pozosta- 
wienie ich na miejscu dotychczasowego za- 
mieszkania. 

Naczelnik gubernii uznał, iż 34 poda- 
nit zasługują na uwzględnienie, pozostałe 4 
podania zostały odrzucone. 

Ogółem do dnia wczorajszego, guberna- 
tor kijowski rozpatrzył 280 tego roozaju po- 
d:ń żydów demijowieckich; z tych podań 
265 zostały uwzględnione, 25 zaś pozosta- 
wiono bez skutku. 

. — Z zarządu kolei Poł.-Zach. Pomoc- 
nik naczelnisa służby ruchu kolej Południo- 
wo-Zachodnich, inż. Pieczkowszi wyjechał 
wczoraj na międzynarodowy kongres koleja- 
rzy do Berna (w Szwajcaryi). 

— Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Prezes kamisyi brukowej p. W. Demczenko 
wniósł skargę sądową przeciwko  felietoni- 
ście gazety „Kijewskija Wiesti* podpisują- 
cemu się pseudonimem „Dach Banka“, o po- 
twarz w druku. Powodem skargi jest za- 
mieszcgo1y przed kilku dniami w gaz. „Kij. 
Wiesti* fejleton pod tytułem „Amerykanin“. 

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
k:androwskiego przywieziono wśród objawów 
cholery 10 osób. U przywiezionych do szpi- 
tala dawniej za pomocą analizy bakteryolo- 
gicznej ustanowiono fakt zasłabnięcia na 
cholerę w 8 wypadkach. Zmarły w szpitalu 
Aleksandrowskim 3 osoby. 

W szpitału Kiryłowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 8 osoby za pomocą 
analizy bakteryologicznej ustanowiono fakt 
zasłabnięca u 7 osób, zinarło 5 osób, pozo 


seradziono skrzynkę do świec i dwim puszki z pie 
a'ędzmi. W skrzynco znajdowało się 30 rub. za sprze 
dana świece. Policya aresztowała stróży cerkiewnych: 
Tarasenko, Bieleckiego i Stuka. 

— TRAMWAJ A POLICYA. Policmajster wy- 
dał jak wiad mu, agoniom policyi. nie noszącym uni- 
forimów, specyalne Świade twa na dowód, że na mocy 
p. 54 umowy miasta z l-wem tramwajewem mają oni 
prawo jiii tramwajami boznłatnie, Zarząd zaś tram- 
wajów wydał konduktorom rozkaz, aby takich świa- 
dectw nie awzgłędmali. Na tlo tom dochodzi często 
bardzo do ostrych pieporozumicń z wiaścicielami takich 
Śwind=ctw. Parę razy kundukiorzy zwracali się do 
policjantów posterunkowych z żądaniem usSanięcia z 
tramwaju agantów, njo posiadających biletów; próby ic | scowym w Kutnie pięknie udekorowanym dzięki stata- 
jednak nio ba t m e 4 pomyślnym skutkiem, pó-| niom komiteta miejscowego, pod przowodnictwem dr. 
BE WC pogł: stójkowy, mzjąc w kieszonią odpowiednie Troczowskiogo, oiwarta została wystawa ruchoma prób 
rozporządzenie poiicme,swa, nio chce wyrzucić z tram-|; wzorów przemysłu krajowego. W wystawie wzięły 
waju swego meumundurowanogo kolegi. Wywołuje to| rown:eż udział zakłady przemysłowe dóbr kutnowskicb. 
oczywiście dłuższy postój tramwaja i, co za tem idzić,|pjsknę wyroby koszykarskie z Kaszów Dworskich, ce- 
niezadowolenie publiczności. gielnia Szachulskiego, zasład rymarski Strońskiego 1 ko- 

— POŻAR. W mocy wybuchł pożar w posiad-|walski Celkowskiego. Zainierosowanie dużo. Przygry- 
łości M. Giryczowoj przy ul. Trechświatitielskiej Nr| wała orkiestra strazacka. 

14. Spalił się dach na oficynie. — Katastrofa na przejeźdie. We środę w nocy po- 

— W magazynie kolonialnym (ul. Luterańska | śpieszny pociąg <lux», w drodze między Łobaczewem 
Nr 29) wstuiek nieostrożności wszczął stę pożar, który| a Brześcom, wpadł na wóz ua przejeździe. Jadący na 
Jednakże został prędko ugaszoDy. wozie Icek Sak zastał zabity na miejscu, towarzysz 

-- TAKŻE <KUZYNEK». Dn mieszkajacego | zaś jego niejaki Cytryn ciężko raniony. Stróż przejaz- 
przy ul. W. Wasylkowskiej Nr 75 O. Ochotyńskiego | domy, który chciać zapobiedź katastrofiie, uległ również 
przyszedł jakiś młodzienioe, który podał się za niozna- | ciężkim obrażeniom. W pociągu podróżni doznali tylko 
dego wprawdzio osobiście gospodarzowi, ala bliskiego | lekkiego wstrząśnienia. 
kuzynka, nażwiskim Narcyz Kurczyłowicz. lak zręcz — Z prasy. Ostatni zeszyt « Widnokręgów» obej- 
nio umial ckuzynek> blagować, opowiedzieć swą Dio- | muje następującą treść: Dr. Bronisław Biegałcisen — Le- 
grafię, pokazać papiery, a wroszcie zapownić o swej| genda Młodej Polski; Ludwik Kniczycki— Ludzie i in 
możności wyrobionia O hotyńskiemu posady na koloi, | stytucye sprłaczne; Włodzimierz Piński—W sprawia 
ze olśniony tom wszystkiem O—ki zaprosił gościa na|nowej bistorgi sztuki; W Jaryebeć — Ze współczo- 
noc i dał mu na wydatki celem wyrobienia posady | saej literatury raskiej; Dr. Leon Herz — Kompozytoro- 
370 rb. Pomysłowemu «kuzynkowi» było tego zupeł | wie Młodej Polski; Jan Fryling—Po klęsce; Przegląd 
nie dosyć. To tez w nocy ubrał się w nowy garnitur|jdci—O nieszczęśliwej Almie i okrutnej Kazimiorze. 
gospodarza i wyniósł się pocichu, nie zapomiuejąc o- «Przegląd muzyczny». «Wieś ilustrowana», uprze- 
czywiście wziąc z sobą ofiarowanej mn przez łatwo- | dzając inne wydawnictwa nr 7 (za lipiec) poswięciła 
witraego gospodarza samki. w znacznej części wiekopomnej rocznicy Grunwaldzkiej 

— OGLĘDZINY SANITARNE. Lekarz sanitar- | Zeszyt ten okszałością, wykwiniem może śmiało ry- 
ny i komisarz cyrkułu łybedzkiego dokonali ogiędzin| walizować -z najpiękniejszemi wydannictwami zn- 
sanitarnych w browarze Poł.Kos, przy ul. Żylabskiej, poanie, Na treść złożyły się: wspaniała impresya 
w pokojach umeblowanych «Nowa Ruś» i w kilku o-| dziejowa K. Przerwy-leunajera «Grunwald», dalej 
be ściach. Spisano protokóły. kop otona int TE PA baper a R 

w i nr y ofna pola Dąbrowna, «Wzymanio Hoga» kantata Bl'a, 
przy ul. Leo e A i ae A EH raka a wszystko zilustrowane zdjęciami zamków i pobojowisk, 
dzenia robót kanalizacyjnych. Ruch tramwajowy został | OWĄ, od Łokietkowych Płowiec, a kończąc ua 
wstrzymany. Na szczęście obyło się bəz wypadków z AREA NE oe» ko 

BOŻE j a W- 
ludźmi. ; ; Ke. o Maryanie Gawalewicza, pióra redaktora <Wiej- 

„. — POD TRAMWAJEM. Na rogu Bib. Buiwa- | skość historyczna na bruku» Rusticusa, pizytom większą 
ru i ul. Tymofwjowskiej tramwaj najechał na kabryo- | pracę zbiorową ziemian sieredzkich «Sieradzka Ziemia», 
let, którym je: hał p. Zajdfond z jakąś panią. Powo* | powieść T. Jaroszyńskiego «Dobra Krew» i obfity dział 
zik został rozbity, pasażerzy wylocieli na bruk, oduo hodowlany i sportowy. Z górą sto ilnstracyi roprodu- 
sząc na szczęścia lekkie tylko potłuczanio. kowany.ł ma kredowym papierze, wśród których wy- 

— REWIZYE. Na rozkaz w a <ochranyg», do- | różniają sią fragmenty z Litwy i Ukrainy, tudzież zdję- 
konana rewizył w mieszkaniu Antoniego Zavglenki|cia z zaślubin ks. Ksrola Radziwiłła z ks. Izabellą Ra 
przy u). [werskiej Nr 13, arag u jogo brata — Pawła, |dziwiłłówcą z Balic uzupełniają to wydawnictwo. 
przy tej że ulicy Nr 15. — Archiwalia litewskie we Lwowie. We Lwowie 

— ARESZTOWANIE ŻYDÓW. W obrębin eyr | będzie uprzystępniony niebawow, jak już zaznaczaliśmy, 
kuła płoskiego aresztowano 1L żydów, nie posiadają-| wielk: zbiór archiwalny, odnoszący sią do dziejów Li- 
cych prawa zamieszkiwania. twy. Ks. Władysław Sapieha z Krasiczyn» złożył w bi. 

pa NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W å Nr sjbhotəce Ossolińskich bogato zbiory lini kodeńskiej Sa- 
przy ui. Złotobrawssjej nicletaia M. Dłuska chciała] piehów, oraz zbiory archiwalne linii czerojskiej. Po 
rozpalić ogich w samowarze za pomocą nafiy. Wskn-| uporządkowaniu arcoiwaliów, publiczność będzie mogła 
tes nioostrożności zapaliła, się suknia dziewczynki po-|3 nich korzystać. Jak wynika z przedmowy wydanego 
czom ta zacząła usiekać z mieszkania. Chciała przyjść | we Lwowie pierwszego tomu <Archiwum dcmowego 
jej z pomocą jej koleżanka A. Bergman, ale i ta zn-| Sapiehów», zbiory złożane w Ossolineum są tylko 
stała poparzeną. Suknia D. spłonęła prawie cała. W | resztkami bogaty.h niegdyś archiwów Sapieżyńskich. 


Ą i i : „|grożnym sianie poszkodowaną odwicziono do szpitala| lylko część dawniejszego bogatego dercezyńskiego 
ae w szpitalu chorych na cholerę 32 o-jgrptaym sanio pos Š PORA | archiwum nabył ks. Adam Sapiohm, rosztu aTb3 bezpo- 
8007. wrotnie zaginęła, albo też znajduje się w innych zbio- 


— OTRUCIE PRZEZ POMYŁKĘ. Wczoraj 
przywioziono do «Pogotowia» ratunkowego pięciomie- 
stęczne dziecko, p. Smakowych (W. Włodzimierska Nr 
51) którewu rodzice zamiast lekarstwa dali amoniaku, 


W szpitalu żydowskim: przywieziono 
1 osobę, stwierdzono fakt zasłabnięcia na 
cholerę za pomocą analizy u 1 osoby, 
Fi 1 osoba, pozostaje w szpitalu 24 o- 
8 


rach, jak np. w Akademii Umrejętności w Krakowie, 
w bibliotece ordynackiej hr. Zamoyskich w Warsza- 
wie, w cesarśkiej publicznej bibliotece w Petersburga, 
w archiwum hr. Stefana Potockiego w Royi, u br. 
Czapskiego w Stańkowie, w zbiorach Onarewicza, w $r- 
chiwum w Skokloster w Szwocyi, w British Muzeum 
Podobnie jak dereczyńskie dawne archiwum Sa 
piehów z linii czorejskiej, tak samo uległo rozsypce 
1 archiwum kodańskia lin.i kędeńskie', ktora z Kodnia 


— Ze „Straży polskiej". W niedzielę d a 
przedpołudniem odbyło się w Krakowie, Pa -o AAs 1 P e wieziona 


pod przewodnictwem prezesa, p. Kazimierza Ks. Władysław Sapioha, który założeniem archi- 
Bartoszewicza, walne zgromadzenie człon-| wum Ą nono biojóce (R Bota i 
ków „Straży polskiej“. Obrady zagaił p.|StęPnił Dzdaszom korzystanie z archiwaliów rodzinnych, 
Bartoszewicz, dając w dłuższom przemówie | ouort tom satom w zmanem Osolinonm nowo żró: 
niu ogólny pogląd na działalność Towarzy- 


dło do poznawania dziejów Litwy. 
stwa, skierowaną przedewszystkiem ku ObU- | pagpezzzawac WIE AKRYYZENAC WNE 
dzeniu żywej akcgi w kierunku bojkotu to- 


warów pruskich; w tym taż celu odbyto Qsfałnie wiadomości 


kilku wieców publicznych. I)alej organizo- 
Zmiany w Diurokracyi niemieckiej. W 


wała „Straż“ wycieczki do różnych miejsco- 
wości w kraju i za kordonem, co pod wzgłę- 
dem poznawania ziemi ojczystej ma donio | urzędowym „Reichs Anzeigerze*  egłoszono, 
słe znaczenie. Staraniem „Straży* wyszło|że niemiecki minister skarbu Rheinbaben 
również kilxa broszur, pośród nich książka |zgodnie z podaną prośbą, otrzymał dymisyę. 
tak aktualna swoim tematem, jak „Hołd| Następcą jego będzie nadburmistrz Magde- 
pruski". Z inicyatywy „Straży“ wyszła rów-| burga Lentze, który już otrzymał nominacyę 
nież akcya w cela usypania kopca grun-| Lentze, co do swych przekoneń politycz- 
waldzkiego. Po nrzemówieniach prezesa Bar: | nych stci blisko party! Racyonal-1 berzlnej 
toszewicza i prof. d-ra Wicherkiewicza zgro- Następnie „Reichs Anzeiger“ donosi, 
madzeni przyjęli do wiadomości sprawozda-|ambasador niemtecki w Paryżu, ks. Radolin 
nie z działalności wydziału i kasowe za r. z.| opuszcza zajmowane stanowisko. Otrzymał 
Po udzieleniu władzom Towarzystwa abso-|on brylanty do wielkiego krzyża Hohenzol- 
lutoryum. uchwalono zwołać w Krakowie na| lernów. Ks. Radolin ma zamiar poświęcić 
d. lity lipcu wielki wiec publiczny. Po dy-|stę wyłącznie zarządowi swemi majątkami 
skusyi dokonano wyborów rady nadzorczej|i usunąć się zupełnie od życia politycznego. 
i zarządu ełównego. Do rady nadzorczej Stanowisko ambasadora niemieckiego 
weszl: prof. Wieherkiewicz, prof. Fierich,|w Paryżu po ks. Radolinie obejmie sekretarz 
dr Wilczyński, Aug. Porębski, Szym. Dą-|staau von Schön. 
browski, Ksawery Tomkiewicz i Edward Stanowtszo sekretarza stanu po von 
Szancer; zarząd główny uzupełniono nastę: | Schdnie zajmie posęł niemiecki w Buka- 
pująco: Aleks. Godek, Eug. Kalinowski, Ka: | reszcie Kiaderlen-Waechter. 
zimierz Krzyżanowski, Emilia Lambertowa, Krąłą pogłoski, że ustępuje również z 
Bronisława Łuczkowa, Władysław Msgnuski, |zajmowanego stanowiska sekretarz stanu 
Cze-ław Pieniążek, Bolesław Rozmarynawicz, | przy ministergum marynarki von Tirpitz. 
Antoni Strożyński i d-r Stefan Sarzycki. zwróciło już ogólaą uwagę to, Że cesarz 
— Pogróżka rusinów. Ukraińskie „Di-| Wilhelm pominąt Tirpitza w Kiel i jakkol- 
ło“ egłosiło znowu „krwawy artykul“, w|wiek znajdował się un tam podczas uro- 
którym ni mniej, ni więcej, tylko grozi na-|czystości, nie otrzymuł zaproszenia do stołu 
h — Bomby. W sudybie Nr 22 przy ul.| niestnikowi Bobrzyńskiemu drugim Mirosłe- | cesarskiego. 
Zgtomierskiej stróż nocny przypadkowo na-|wem Siczyńskim za to, iż, według informà- Cholera w Niemczech. Zdarzył się w 
tralił na 2 skrzynie z 66 nienaładowanemi|cyi tego pisma, nie popiera on sprawy nuni-| Berlinis drugi śmiertelny wypadek zesła- 


: Ogółem dotychczas stwierdzono za po- KRONIKA POLSKA. 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 567 
osób, zmarło z nich 237. 

Należy tu zaznaczyć, iż podawane przez 
nas dotychczas cyfry były o wiele niższe, 
ponieważ dopiero onegdaj zarządowi miej- 
skiemu udało się zebrać dane statystyczue 
ze wszystkich szpitalów i uporządkować je. 

— Mieszkańcy wyspy Trachana wysto- 
sowali do zarządu miejskiego podanie o zor- 
ganizowanie tam stacy: sanitarno-lekarskiej. 
Prośbę swą tłómaczą oni tem, Że w razie 
wypadku zasłabnięcia w nocy, będąc odcięci 
od miasta r4eką, pozbawieni są oni pomecy 
lekarskiej do rana. 
edług danych kijowskiego zarzą- 
du lekarskiego w ciągu dwu dni ubiegłych 
w gubernii kljowszi:j (za wyjątkiem m. 
Kijowa) rachorowało na cholerę 76 osôb, 
x.natło 29. 

— Na parostatku „Słowianin* zacho- 
rowało 2 podróżnych, wysadzono ich na ląd 
w Kremieńczugu, tamże pozostawiono 2 po- 
dróznych, którzy zachorowali na parostatku 
„Puszkin'. Na tratwarh Hejmana zmarł na 
cholere robotnik. 

" Właściciele tratew Prużynin i Palej 
skazani zostali na 15 rb. grzywny lub 6 dai 
aresztu za nieprzestrzeganie przepisów sani- 
tarnych. 

— Dzisiaj o godz. 1 po poł. w Zarzą- 
dzie gubernialnym odbędzie się rostedzenie 
gubernialaej komisyi sanitarno-wykonawczej. 
. — Wydział gospodarki ziemskiej przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych zatwier- 
dził uchwałę kijowskiego komitetu ziemskie- 
go o asygnowaniu z zapasowego kapitału 
ziemskiego 15 tys. rb. na walką z epidemą 
w gubernii k.jowskiejj Ponieważ 10 tys. 
rb. zarząd ziemski już asygnowai -na żąda- 
nie gubernatora, więc obecnie asygnowane 
zostanie jeszcze 5 tys. rb. 


|— 


IiJO W SE. 


zamiar zmuszenia do abdykacyi vbłąkanego 
króla Bawaryi Ottona. 
zająć dotychczasowy książę, 
pold. 


stąpić ma do wywłaszczeń ziemi polskiej. 


czony jest całkowicie i nie może być mowy 
o jego naprawieniu. 


jego u cesarza Świadczy najlepiej fukt na- 


I 


buięcia na cholerę. Zachorowała mianowicie 
siostra miiiosierdzia, która pielęgnowała cho- 
rego na cholerę emigrauta rosyjskiego Ka- 
linowskiego, Pomimo ratunku siostra mi- 
łosierdzia zmarła po paru godzinach. 
Metropolita Szeptycki przeciw staro- 
rusinom. Wielkie podniecenie wywołała w 
Wiedniu mowa metropolity Szeptyckiego, 
skierowana przeciwko starorusiuG1. 
Zeppelin skazany. Sąd w Strassburgu 
skazał hr. Zeppelina na zapłacenie 35,000 
marek badaczowi bieguna półnecnego, Ler- 
nerowi, który podał i wypracował projekt 
wyprawy do bieguna balonem, Zeppelin zaś 
przywłaszczyłt sobie ten projekt i chciał Ler- 
nera usunąć od udziału w wyprawie. 
Tajemnicze balony. Jak donoszą pisma 
paryskie, od pewnego czasu coraz częściej 
pojawiają się w pobliżu granicy francuskiej, 
zwłaszcza w miejscach strategicznie Wa- 
żnych, n'eznane balony. Przed kilku dniami 
wieczorem zauważono jakiś balon koło Ave- 
snes. Siedzący w łodzi aeronauci oświe- 
tlali teren reflektorami elektrycznymi, a po- 
tom opaściwszy się nieco ku ziemi, wypy- 
tywałi przechcdniów o okolicę, Sądząc z 
wymowy, by!i to niemcy. Przed tygodniem 
pojawił się nie mniej tajemniczy balon w 
pobliżu arsenału w Falize. Krążył on ni- 
zko nad ziemią; poctem aeronauci wyrzucili 
balast i odpłynęli w niewiadomym kie- 
runku. 
Zmiana tronu w Bawaryi Dzienniki 
berlińskie donoszą z Monachium, że istnieje 


Rosyjski patryotyczny związek Chełmszczyzny 
i Podlasia. 


Warszawa. — W Siedlcach zatwierdzono 
ustawę rosyjskiego związku patryotyczuego 
Chełmszczyzny i Podlasia. 

Stosownie do zalegalizowanego regula- 
minu, Związek ma na cela „niezależnie od 
jakichkolwiesbądź interesów politycznych 
partyjnych* wyjaśniać i badać dane, tyczące 
się materyalnych i kulturalnych potrzeb pra- 
wosławnego ludu Chełmszczyzny i Podlasia 
w lubelskiej i siedleckiej guberniach, poma- 
gać czionkowi Dumy Państwowej, posłowi 
tejże ludności w jego pracach, a wszystkim 
członkom związku w zaspokojeniu potrzeb 
i w rozwinięciu „miłości ojczyzny i ruskiego 
narodu“. 


Zgon. 


Warszawa.—Po długiej chorobie zmarł 
Kazimierz Katzewski. 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — Z decyzyi senatora wyda- 
lono i oddano pod sąd za łapownictwo 
trzech inżynierów itrzech konduktorów inży- 
nieryi miejskiej. Od dwóch dni komisya 
senatorska rewiduje komorę celną. Stwier- 
dzono, że towar w wielu pakach nie zgadza 
się z nomenklaturą. Miejsce Marszewskiego 
obejmie podobno rosyanin Lubickij. Skład 
komitetu budowy mostu ulegnie zupełnemu 
przekształceniu. 


Zmiany w magistracie. 
Miejsce jego ma 


regone KR: Warszawa. — Prezydent otrzymał po- 


zwolenie na przyjęcie na stanowiska kasye- 
rów magistratu członków artela moskiew- 


Wywłaszczenia Z Berlina donoszą: Rząd skiego. 


po dokonanych zmianach gabinetowych przy- 
W sprawie Ungern-Sternberga. 


Petersburg.—„Nowoje Wremia* oświad- 
cza, że Ungern-St. został usunięty z pułku, 
w którym służył, wskutek defraudacyi, jaką 
popełnił Po niejakim czasie znalazł się on 
w Madrycie, gdzie trudnił się szpiegostwem, 
za co też został wkrótce aresztowany. Po 
długiej tułaczcze, Ungern przybył do Wie- 
dnia, gdzie również zajął się szpiegostwem, 
wkrótce jednakże przeszł ść jego się wy- 
kryła, wskutek czego zmuszony on był prze- 
nieść się də Petersburga. 

W Petersburgu Uvgern w ciągu kilku 
lat miał stosunki z austryackim +gentem 
wojennym. 

„birż. Wied.“ donoszą, że Ungern-Stern- 
berg mieszkając za granicą poznajomił się 
z Hartingiem. 

W Moskwie Ungern znajdował się 
w blizkich stosunkach z „osobą“  podejrze- 
waną o szpiegostwo podczas wojny rosyj- 
sko-japońskiej. 

Subsydyum od ambasady  austryackiej 
otrzymywał współpracownik „Wieczer. Goł.*, 
autor „broszur patryotycznych dla wojska. 

Twierdzą również, 2e Ungarn w r. 1893 
w Brukseli, obracając sę wśród anarchistów, 
miał stosunki z policyą brukselską. Pccią- 
gnięty do odpowiedzialności za prowokacyę 
Ungern skazany został na więzienie. 

Petersburg. — Obiega pegłoska, że Ua- 
gern wydał rządowi austryackiemu bardzo 
ważne plany. 
| „Petoreburg— Now. Wremia* /komnni- 
kuje, że podczas rewizyi w mieszkaniu Un- 
gerns, znaleziono sprawozdania z posiedzeń 
Dumy Państwowej, mające jedynie wartość 
dziennikarską. 

Petersburg. — Wczoraj poseł austryacki 
konferował z lzwolskim w sprawie Ungerna 
i zakomunikował mu pomiędzy innemi o 
wyjeździe z Petersburga agenta wojskowego 
Austryi, hr. Spanoki. 

Petersburg. — Nadzór nad Ungernem 
rozciągnięto z inicyatywy biura wywiadow- 
czego i sztabu generalnego już w marcu 
1909 r. 

Oprócz hr. Spanoki zamieszany jest w 
tej sprawie attachć innego państwa. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, 2e w 
związku ze sprawą Ungerna dokonano jesz- 
cze kilza aresztowań. 

Petersburg.—Jeden z baronów Unger- 
nów jest oficerem straży przybocznej Jego 
Cesarskiej Mości. 

Petersburg.—Oczekują tutaj komunika- 
tu urzędowego w sprawie aresztowania Un- 
gerna. 


Na początek pójdą śobra hrabiny Potockiej 
w bBędgoskum i Szubińskiem Równocześnie 
jednak rząd zamierza zacząć umizgi do pt- 
luków na innych poiach polityki wewnętrz- 
nej. Ksiądz Jażdżewski ma zostać arcybi- 
skupem. 

Obraz i polityka. Dyrekcya „Głiaspala- 
etu“ w Munaohium, na interwencyę dyplo- 
macyi rosyjsk ej, poleciła usu:ąć z wystawy 
obraz Fabiańskiego, przedstawiający scenę 
z pogromu kijowskiego w roku 1905. Fa- 
bjański założył protest przeciw zarządzeniu 
dyrekcji. 

Katastrofa z powietrznym omnibusem. 
Pasażerski balon Zwppelina „i)eutschland*, 
mający służyć za omnibus dla podróżnych 
pomiędzy Duesseldorfem a Kolonią, skut- 
kiem katastrofy, jakiej uległ podczas burzy 
przy wzlocie z przedstawicielami prasy, znisz- 


Sytuacya parlamentarna w Wiedniu. 
Wszystkie dzienniki wiedeńskie stwierdzają, 
że odroczenie sesyi rady państwa nastąpi 
z początkiem przyszłego tygodnia, jeżeli ob- 
strukcya w komisyi budżetowej będzi» trwa- 
ła nadal. 

Dzienniki chrześcijańsko - społeczne 6: 
świadczają, że stronnictwo chrz ścijańsko- 
społeczne jest za walką z obstrukcyą na ca- 
łej linii, t. zn. i w komisyach i na plenar- 
nych posiedzeniach izby poselskiej. 

/arówno - „Reichspost*, jak i. „Vater: 
land“ utrzymują, że energiczna walka z ob- 
strukcyą pokazaiaby już po paru dniach, że 
obstrukcya absolutnie nie jest w stanie prze- 
szkodzić normalnej pracy parlamentu. 

Zmiany w biurokracyi niemieckiej Z Ber- 
liga donoszą, Że wszystkie zmiany mnisto- 
ryalne, które zaszły w dniach ostataich są 
dowodem, że stanowisko kanclerza Beth- 
mann-Hollwega jest burdzo silne. O wpływie 


stępującj: 

Cesarz lubiał bardzo dotychczasowego 
ambasadora niemieckiego w Paryżu ks. Ra- 
dolna i kilkakrotnie ceświadczał, że ks. Ra- 
dolin pozostanie dopóty w Paryżu, dopóki 
sai zechce. Fakt tedy, że Bethmann-Holl- 
weg zdołał nakłonić cesarza do dania dymi- 
syi ks. Radolinowi i zamianow»ć na jege 
miejsce p. Schó a jest dowodem wziętości 
kanclerza u cesarza. 

Dzienniki berlińskie przyjmują z uzna- 
niem nominację nowego ministra skarbu, 
naczelnego burmistrza Magdeburga, Lentza 
i twierdzą, że zamianowamie polityka o pro- 
gramie wybitnie narodowo liberaloym jest 
dowodem, że kanclerz pragnie w dalszym 
ciągu poprowadzić axcyę reformy wyborczej 
sejmowej w Prusach w dachu kompromi- 
BOWym. 


Echa procesu Tarnowskiej. 


Petersburg—W tych dniach Priłakow 
zostanie wydany władzom rosyjskim, rzez 
które zostanie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej za roztrwonienie pieniędzy, po- 
wierzonych mu przez klientów. 


Oryginalna korespondencya, 


Petersburg. — Puryszkiewicz wysłał do 
jednego z resyjskich zakładów kumysowych 
tel>*gram następującej treści: „Proszę zare- 
zerwować dla mnie pozój. Sądząc z nazwy, 
przypuszczam, że zakład jest przyzwoity*. 
Zarządzający zakładem kumysowym odpo: 
wiedział: „Sądząc z t legramu, trzeba się le- 
czyć na chorobę nerwów. Tego rodzaju ku- 
racyusze denerwują innych“. Puryszkiewicz 
natychmiast edtelegrufował: „Potrzebuję od- 
poczy ku; nie jesten waryatem*. 

Odpowiedź zarządzającego brzmiała: 

„Wobec pańskiej działalności społecz- 
ncj, chorzy zaprotestują przeciwko jego po- 
bytowi, przytem nadmienium, iż lekarzem 
zakładu jest żyd”. 

Na to Puryszkiewicz wysłał telegram 


następującej treści: 

„4ydomanie! Nie nastraszycie! Je- 
żeli zechcę — przyjadę, ale postaram się 
tego uniknąć“. 

Pomimo to — Poryszkiewicz do owego 
zakładu nie pojechał. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 
Napad na uniwersytet. 


Lwów.—Wczoraj zrana „ukraińcy” w 
liczbie przeszło 300 bez pozwolenia rektora 
wtargnęli do jednej z sal uniwersytetu. 
Wskutek tego pomiędzy stadentami polaka- 
mi i ugrańcami wynisło starcie, podczas 
którego z tłumu rusinów padły strzały. O 
gółem raniono 18 studentów i stróży uni- 
werayteckich. Zabity został student Kocko, 
rusin. Wezwano policyę, która weszła do u- 
niwersy tetu. 

Lwów. — W południe przed gmachem 
uniwersytetu zebrał się znaczny tłum. Po- 
licya konna utrzymuje porządek. W uniwer- 
sytecie komisya śledcza bada studentów ru- 
skich, którsy w liczbie 253 zostali areszto- 
wani i pozostają w strzeżonych przez po- 
licyę aulach. 

Lwów. — Wieczorem w mieście tłum 
urządzał demonstracye, podczas których lo- 
kale niektórych instytucyi ruskich zostały 
zniszczone. 

Wiedeń. — Posłowie „ukraińcy* wnieśli 
do parlamentu inierpelacyę, w której oskar- 
żają studentów polskich o strzelanie podczas 
zajść w uniwersytecie lwowskim. Posłowie 
ci żądają w interpelacyi otwarcia odrębnego 
funiwersytetu ruskiego we Lwowie. 


Stan zdrowia hr. Tołstoja. 


Petersburg. — Zapytana z Petersburga 
o stanie zdrowia Tołstoja hr. Tołstojowa 
odpowiedziała, że jej małżonek jest zupełnie 
zdrów. 


Rasputin. 


Petarsburg. — Ministerstwo spr. wewn. 
wdrożyło śledzuwo w sprawie działalności 
„świątobliwego starca“ Rasputina. Urzędnik 
prowadsący śledztwo zbiera materyał w spra. 
hp wie przemówień Rasputina i indaguje osoby 
Pogłoski o ustąpieniu Szwarca. znające jego życie. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, że m- Jak wiadomo, Raspulin został oskarżony 
nistrem oświaty mianowany zostanie kura-|o rozpustę, szerzoną wśród pań z Łowarzy- 
tor ryskiego okręgu naukowego, członek |stwa rosyjskiego, pod przykrywką praktyk 
partyi zjednoczonej szlachty, Prutczenko. religijnych. 


Rocznica Grunwaldu. 


Warszawa. — Arcybiskup zalecił w ro- 
cznicę bitwy grunwaldzkiej odprawić uro- 
czyste nabozeństwo dziękczynne. 
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Różne. 


pogłoski o ustąpieniu ministra Szwarca, 
wskazując, jako jeg» następcę wiceministra 
Georgiiewskiego. 

Klub rosyjski zaprzecza wiadomości ga- 
zet, jakoby miał on opracowywać projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej. 

Petersburg.—Urzędownie ogłoszono 0 za- 
przestaniu cd 1 lipca do 1 września 1910 r. 
zwracania opłat akcyzowych od cukru wy- 
wożonego zagranicę. 

Petersburg. — Wiceminister skarbu Ti- 
maszew przesłał do uznania ministerstwa 
spraw wewnęlrzaych prośbę miejscowych fi 
nansistów w sprawie odreczenia na 3 lata 
wprowadzenia nowej normy procentowej dla 
żydów w szkoła h handlowych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Odroczenie posiedzeń parlamentn rosyjskiego. 


Duma Państwawa. 


Petarsburg. — Posiedzenie z dnia 17 
czerwca. Wobac odnawiania głównej sali 
obrad, posiedzenie odbywa się w okrągłym 
weztibulu. 

Portret  Najjaśniej zego Pana umie- 
szczono na Ścianie prowizorycznej, specyal- 
nie w tym celu urządzonej. W sali znaj- 
duje sę osołv trzydziestu posłów. Prezy- 
dent Guczkow odczytuje spis Najwyżej za- 
twierdzonych projektów praw oraz spraw, 
które w ostatnich dniach wniesione zostały 


D Z IE 


Kronenberga oraz zwraca uwagę, że «dro 
czenie obrad Rady Państwa przypada w 


Petersburg-—„Z'emszczina" potwierdza|dniu, w którym z woli Najwyższej Ukaz z 


dnia 9 listopada stał się prawem obowiązu- 
jącem. 

Następnie przewodniczący  odezytuje 
Ukaz Monarchy o odroczeniu prac Rady 
Państwa. Obecni wznoszą okrzyk „hura“ na 


cześć Najjaśniejszego Pana. 
Wzloty w Warszawie. 


Warszawa. — Trzeci dzień wzlotów. 
Utoczkin na aeroplanie systemu Farmana 
krążył w powietrzu 44 minuty. Z pasażerem 
wznosił się on trzy razy i przebył w powie- 
trzu 6 min. 34 sek. Baron de Catters na 
dwupłaszczyznow cu „Awiatyk* szybował przez 
6 min. 45 sek. Von Harisson, wznosząc się 
na aeroplarie „,Voisin*, zawadził prawem 
skrzydłem o ziemię, wiatr wywrócił aparat 
i złamał prawe skrzydło. Niefortunny awia- 
tor nie poniósł cięższych obrażeń. 

Warszawa. — Czwarty dzień wzlotów. 
Ut czkin kilka razy podnosił się w powie- 
trze, raz jeden z pasażerem. Najdłużej utrzy- 
mywał się w powietrzu z pasażerem—5 min. 
17 sek.; bez pasażera 26 minut 56 sek. Dla 
innych awiatorów dzień ten nie był po- 
myślny. 


Cholera. 


Petersburg.—Zaregesirowano dwa nowe 
wypadki cholery. Ogółem w ciągu czerwca 
zachorowało 7 osób, zmarło 3 


U. 


Chersoń —W ciągu tygodnia zachoro- 


do Dumy. Następnie prosi obecnych, aby|wało na cholerę 39 osób, wyzdrowiało 28, 


powstali dla wysłuchania 


następującego |zmarło 12. W gubernii zasłabło 249 osób, 


Naj syższego Ukazu lImiennego do senatu| wyzdrowiało 80, zmarło 98 Ogółem dotych- 


rządzącego: 


„Na mocy artykułu 99 zasadniczych u 
staw państwowych, rozkaznjemy posiedzenia 


Dumy Państwowej zawiesić dnia 17 czerw-izz0dne z prawdą wiadomości co do pożaru, 


czas zachorowało 512 osób, zmarło 171. 


Wołogda.—Niektóre gazety podały nis- 


ca, termin ich wznowienia wyznaczamy najw Krasnoborsku. Krasnoborsk splonął pra- 


dzień 15 października, bieżącego 1910 roku“ 
Na oryginale Najjaśniejszy Pan sbre- 
slit własnoręcznie i 
„MIKOŁAJ*. 


Dan dnia 17 czerwca 1910 roku w porcie Bal- 
tyckim. 

Po przeczytania Najwyższego Ukazu, 
prezydent wznosi okrzyk „hura'! na cześć 
Naijaśniejszega Pana. Osrzyk ten podchwy- 
tują posłowie Dumy, poczem posiedzenie 
Dumy zamknięto. Następne posiedzenie ed- 
będzie sia dna 15 października o godz. 2-ej 
po poł. Olczytany na niem zostanie referat 
komisyi eświatowej, dotyczący projektu 
prawa, wniesioutgo przez ministerstwo 0- 
swiaty, o szkołach początkowych. 


Rada Państwa. 


Petersburg. — Po nabożeństwie Żałob- 
nem, odprawionem za zmarłego posła do 
Rady Państwa, bar na Taubego, posied< nie 
zostało ctwart' pol przes odnietx em Golu- 
biewa. Przyjęto tez dyskusyi proj kt pra- 
wa 0 zreereamzowaniu pomcecy lekarsk ij 
we wsiach Rosyi enropejsziej i azyatyckiej. 

Dalszym obradom przewodniczy Aki 
mów. 

Również bez dystusyi uchwalono pro- 
jekty praw o ud.ielenu zazwolenia mini- 
strowi komunikacyi na nabycie szyn dla ko- 
lei rządowych, o udzieleniu przez skarb 
prństwa nadzwyczajnego kredytu w celn 
spłacenia wierzycieli ministerstwa wojny i 
o s,łaceniu procentowych imiennych obliga- 
cyt banku wł ściańskiego. 

Projekt prawa o wyznaczeniu fundu- 
szw va nirzytnanie generalnego sztabu ma- 
rynarai ouczłano do k-misyi kompromi- 
suwe, 

Następnie Rala Państwa odrzuc ła pro- 
jest prawa o utrzymaniu stał j komunika- 
cyi na morzach Czirnem i Sreódziemnem 
Jizyięw bez dyssusyi w redakcyi Dumy 
projekt prawa o wydzierżawianiu rejonów 
rybołówczyen w okręzu Nadamurskim, na 
K»mczatce 1 Sachalinie oraz projekt ograni- 
czający prawa tudziemców w okręgach Nal- 
amurskim i Zibajkalskim. 

Następnie prezydent Rady oznajmia o 
rezygnacyi posła do Rady Państwa tarona 


wie dosz 'zętnie. Pvzostało jedynie 12 domów 
t murowany ratu z. Straty fdosięgają pół 
miliona rb. Większość domów i mzjątek ru- 
chomy m'eszkańców nie były zaasekurowa- 
ne. Zarządzono zbieranie ofiar na pogo- 
rzelców. 

Petersburg —Międzynarodowa wystawa 
interdentury została odrvczona do marca 
roku 1911. 

Petersburg.—Po zamknięciu sesyi par- 
lameutarnej, prezydent Dumy Państwowej 
Guczkow zrz.kł się prezydentury w celu od- 
bycia kary za pojedynek z hr. Uwarowem. 

Warszawa.—Z rozkazu senatora Neu- 
hardta wdrożono dochodzenie rądowe prze- 
ciwko trzem inżynierom i trzem kondukte- 
rom drogowyiam magistratu, cskarżonym o 
tapow nictwo. 

Helsingfors. — Gubernator wazaszi Ka- 
slen Depont wniósł do senatu pr Sbę o dy- 
misyę. 

Ryga. — Nastąpił» otwarcie pierwszej 
wystawy obrazów nilu zy totews! ich. 

Moskwa. — Prezydent miasta Gnrzkow 
dnia 19 czerwca wxj-żdźa do Sofii na zjazd 
słowiański. 

Równe. — Dokcnano rewizyi 
szego dostawcy int deniury. 
dokumentów. 

Helsingfors. — Aresztowani w ĦH:lsing- 
forsie i Wyborgu rosyanie zostaną wydani 
władzom rosyjskim. 

Helsingfors.— Oir.ymano tutaj telegram 
z Londynu następującej tres i: Gazety an- 
gielskie zamieściły telegram helsingforskie- 
go korespondenta ageneyi Reutera w kwe- 
styi ftnlandzkiejj wszutek czego leaderzy 
wszystkich partyi angielskich postanowili 
zwrócić się do sekretarza stanu Greya 
z prośbą o interwencyę na rzecz Finlandyi. 

Wcbec tego, Petersburska Agencya te- 
legraficzna zwróciła sę do egencyi Reutera 
z prośbą o wyjaśnienie. W swej odpowiedzi 
agencya Reutera cświadczyła, że angielskie 
stery parlamentarne wcale nie zwracały się 
w tej sprawie do Grey'a. 

Ekaterynodar.—Na szosie Apszerońskiej 
w pobliżu Majkopu, banda uzbrojonych tu- 
bylców ograbiła właściciela przepsiębiorstw 
naflowych, anglika Wintera i jego sekreta- 


u tuiej- 
Zabrano wiele 
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rza. Zabrano im 5 tys, rb gotówką oraz 
papiory wartosciowo. 

Charków. — Udał się stąd do Bułgaryi 
oddział miejscowych sokołów, złożony prze 
ważnie z młodzie y szkolnei. Mają oni wziąć 
udział w zlocie sokołów. Sognare oddział 
kural r otręgu naukowego wygłosił mowę. 

Charbin —Komisya chińska, której po- 
wierzono zbadanie handlu chińskiego i po- 
łożenia chińczyków w okręgu nadamurskim, 
po zwiedzeniu Charbina wyruszyła do Wła- 
dywostoku. Prezesem kqomisyi jest były 
konsul ch ński we Władywostoku Li Cziao. 

Charbin.— Wobec g»towości rządu chiń 
skiego porozumienia się w sprawie przepi- 
sów tymczasowych dotyczących żeglugi na 
rzece Sungary, postanowiono teraźniejszy 
regulomin pobierania opłat i ceł zachować 
do dnia 18 lipca. 

Chersoń. —Dziesiątego ze zbiegłych wię- 
źniów zuałeziono w nocy w kotlarni. Ode- 
brano mu trzy rewolwery, siekierę j nóż. 
Dwa rewolwery należały do rozbrojonych 
nadzorców, trzeci wraz paczką nabojów wię- 
Źniowi ktoś dostarczył do więzienia. 

Chersoń —Wczoraj podczas rozdawania 
gorącej wody więźniom w sal: koszyktrskiej, 
dziesięciu więźniów związało dwóch nadzor- 
ców, poczem zbiegłszy na podwórze, za po 
mocą sznura przed. stało się za ogrodzenie 
uciekając w stronę Dniepru. Szyldwa'h 
zauważywszy zbiegów dał ognia i zabił 
dwóch. Na odgłos wystrzałów nadzorca dy- 
żarny wszczął alarm i rzucił się w pogoń. 
Gdy dopędzał jednego z więźaiów poślizgnął 
się i upadł. W tej samej chwili otrzymał 
śmiertelne pchnizcie nożem. [Inni nadzorcy 
również rzucili się w pogoń pizyczem zabili 
czterech więźniów i je nego ciężko ranili. 
Dwóch więź iów zdą*yło doviedz do przy- 
gotowanej dia nich łódki, na której znajdo- 
wała się żywność i odzież, Atoli i z tych 
jeden zginął na miejscu, drugi otrzymał cię- 
żką ranę. Zbiegł tylko jedes. Na miejsce 
wypadku zjechali gubernator i prokurator. 

Gdańsk. —Spuszczono na morze pancer- 
nik „Oldenburg w obecneści wielkiego księ- 
cia Oldenburskiego, małżonki księcia E.tel- 
Fryderyka i księ:niczki Zofii- Ksrol:ny. 

Rzym —W parlamencie włoskim zmarli 
nagle na mównicy poseł od miasta Rzymu, 
Madza. 

Bukareszt. — Zajście grecko rumuń kie, 
wynikłe wskutek napadu motłochu w Pireu- 
sie na parostatek*romuński „Imperator Tro- 
jan”, zostało załatwione pomyślnie, zawdzię- 
czając slaraniom Resyi i Włoch. Ambasa- 
dorowie tych pań tw podjęli się oznaczyć 
wysokość odszkodowania, jakie ma być wy- 
płacone właści ielowi statku, załodze i po 
dróżnym. Nadto Grecya zgodz ła się na na- 
stę,ujące cztery punkty: 1) Grecya oficyal- 
nie wyraża swoje ubolewąnie z powoda zaj 
ścia, 2) winowajcy zestaną ukarani, 3) de- 
zerler zostanie wydany, 4) naczelnik portu 
pireuskiego wyrszi ow biście swoje ubolewa- 
pie kapitanowi 'tatku „Imperator Trojan“, 
gdy ten nastepnym razem żawinie do Pireusu 

Tabr s. — Gznerał-guberaator Azerbej- 
dżanu spełnił wszystkie stawiane mu żąda- 
nia w sprawie rosyjskiego poddanego Ako- 
pa Babajana, który został wynagrodzony 
pieniężnie. 

W obecności delegata rosyjskiego bon- 
sulatu generalnego ukarano na placn woj- 
skowym ośmiu winnych policyantów; glów- 
nego sprawcę zejścia komisarza Haszim Kaw- 
kazyezo wydalo:o z zolicji. 

Dzięki taktowi naczelnika oddziału pa- 
wzięte środki nie tylko nie wywołały żad 
nych zajść, lecz sp tkały się % uzaan em 
szerokich warstw ludneści. 

Paryż — Na giełdzie pracy odbył się 
mityng zorganizowany urzez urzędnikow ko- 
pwysi oraz federacyę maszynistów i pa- 
aczy. 

Na mityng przybyło 10 tys. osób. Je- 
żeli żądania kulejowców zostaną odrzuczone, 
to zamierzają oni zastrajkować. Następnie 
urządzono manifestacyę przed dworcem ko 
lejowym; policya iaanifestantów rozproszyła. 

Konstantynopol —Przybył egzarcha buł- 
garski. 
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Udali się za granicę turecki minister 
skarbu i minister sprawiedliwości 
Sułtan przyjął eks-cesarzową kKugenię. 
Londyn.—Lloyde George wniósł pri- 


minarz, przyczem wskazał, że wydatki w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym wzrosły znacz- 
nie, w szczególności w ministerstwie mary- 
narki, które żąda o 5 i pół. mil. funtów 
większego kredytu. 

Wydatki ogólne wynoszą 198,930,000 
funt. sterl. Lloyde George przytem po- 
wiedział: 

„Wiedzieliśmy naprzód, że wydatki w 
ministerstwie marynarki zwiększą się w ro 
ku bieżącym, a prawdopodobnie i w przysz- 
łości. Mam nadzieję jednakże, że w następ- 
nym roku, ady nieraiecki program budowy 
nowych okrętów zostania zredukowany 0 
50%, wszystko powróci do stanu normalne 
go. Wówczas nadejdzie czas do zajęcia sę 
ubezpieczeniem na wypadek braku pracy i 
niezdolności do pracy. 

Wiedeń — W komisyi budżetowej sło- 
weńcy zaostrzyli obstrukcyę. 

Większość zamierza zwalczać opozy- 
cję. gdyż w r.zie uniemożliwienia pracy w 
parlamencie, gcozi mu rozwiąz:nie. Odrzu- 
cono wniosek urządzenia nocnych posiedzeń. 
Obstrukeyoniści słoweńscy znaleźli poparcie 


u unii słowiańskiej, Ogółem wnieśli oni 
1,300 wniosków, podlegających imieanemu 
głosowaniu. 


Madryt.—Król podzisał reskrypt, w któ. 
rym poleca ministrom sprawiedliwości wnie- 
sienie projektu prawa zwalniającego mini. 
strów od składania przysięgi królowi, nato- 
miast ssładać będą przyrzeczenic—przestrze- 
gania praw konstytucyj. 

Marsylia.—Misya otomań ska powraca do 
Konstanty n=pola. 

Kopenhaga —Król przyjął 
łego gabinetu. 

Łondyn.—Agencya Reutera donosi, 
wiadomeść 2 Helsinglorsu 0 postanowieniu 
leaderów wszytkich  ;aityi arg':l kich 
zwrócenia się ao Greya z prośbą 0 Iuterwen- 
cyę na rzecz Finlandyi i jest najzupełniej fuł- 
szywą. Nieporozumien e wynikło prawdopo- 
dobnise wskutek tego, że leaderowis partyi 
fińskich postanowiii zwrócić się do Greya z 
tego rodzaju prośbą. Drzy.uszczenie, że 
Grey może się wtrącać do spruw Rosyi, jest 
oczywiś ie, absurdem. 


dymisyę ca 


że 


Z francusk ej izby deputowanych. 


Paryż. — Deputowany Millcv'is zwn- 
terpeiował ministra m.r;narki w sprawie 
katwstrołfy, jakiej nległa łódź podwodna 
„Lluvosw* i wsjomuał o objawach szozere 
go ubolewania w całym świecie. Ludność 
Francyi była bardzo wzruszona tymi obja 
wami współczucu, uudowszystko zaś tymi, 
które pochodzały z Niemiec. (Oznaki zado- 
wolenie). Millev is prosi, aby min ster za- 
świadczył, że powodem katastrofy był nie- 
s częśliwy wypadek, a nie wadliwa budowa 
łodzi. Mynt.ter marynarki oznajmił, że gdy- 
by łódź nie odniosła tak fatalnych uszko- 
dzeń, to bezwarunkowo znalazłyby się spo- 
soby dv rychlejszego jej podjęcia. Zarzą- 
dzono środki w celu uniknięcia podobnych 
wypadków, pomimo to jednak trudno prze- 
widzieć wszystkie ewentnalności. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 18:g0 czerwca 1310 r. 


Berlin Wypłaty na Potorskurg . 216.60 


Kura wesslowy aa Petersburg na 8 dni —.-- 


4/0, pożycza i905 r. 100. O 
+0/, renta państwowa 1894 r . 908) 
Rusti, bil. kredyt. 100 rub. . 216.25 
Dyekonto prywatne > BWA 
Uapojobieuie mocne. 
Wisdeń. 54 pożyczka rosyjska 19/6 r. — 
Paryż Wypłaty na Petershargi 
Cuna najniższa . 5 . 2660) 
Cena najwyższa . ; 7 968.1 0 
40/, renta państwowa 1894 r. 04 20 
41/,0/, pożyczka 1909 r. 3 (01,95 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1043p 
Dyskonto prywatne, . . . 2y% 


Usposobienie mocne. 


40 kop. — 9 rb. 55 kon., groch 7 rb. 
rb. 60 kop., mąka żytnia 7 rb. 40 — 7 rb. 50 kop. i 
6 rb. 90 kop. — 7 rb., pszanna 9 rb. 75 kop. — 10 rb. 
25 kop. 

Czelabińsk.—Pszenica w nat. 135 zoł. 80— 82 k, 


Šr 157 


148 


Londyn. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
4/4097 pozyczka rosyjska 190% r. 
Amsterdam 50%, pożyczka rosyjska 1906 r. 
41/40/ 1309 r. 


104"/ą 
102 
945% 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


'(Taiegram svosyalnYy) 


Rybińsk —Żyio w nat. 117/119 zoł. 6 rb. 15 k.— 

6 rb. 30 kop., owies zwykły 3 1b. 35 k. — 3 rb. 45 k., 
kamski 3 rh 25 kop, — 3 rb. 35 kop., kasza 9 rh. 
40 kop. — 7 


żyto 68-65 kop, owies 44—50 kop. 
Libawa —Owies biały 69 kop., czarny 711/4 kop. 
Jelec — Pszenia 96 kop., żyto 69 kop., owies 
targowy 51 kop, f lwzrczny 55 kop. 
Odesa.—Pszeni a 1 rb. 02 kop, żyto 72 kop., 
owies 70 kop., jęczmień 62 kop, kuknrydza 71 kop. 
Berlin. — Pszenica 202 mar. i 190% mar., żyto 
1471/3 mar. i 150V; mar., owies 146 mar. i 151 mar.; 
jęczmień 113 — 120 mar. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Przemysł domowy na Podolu Dzięki s'araniom 
kijowskiego lowarzystwa p pierania przemysłu domo- 
wego, przemysł ten do zeka? się racyonalnei organiza- 
cyi w sześ:1u miejscowościach na Podolu. Nadzór nad 
pracą i warsztatami powierzono inspektorom specyali- 
stom. Nadto dostarczaniem wyrobów do Składn Towa- 
rzystwa w Kijonie zajęli się bądź to sami wł: ścianie, 
bądź osoby prywaine. Dostawą dywanów, koronik i 
haftów, wyrabianych w okolicy Niemirowa, zajmuje się 
księżna Szczorbatowa; hafty ze wsi Bobuszówki (pow. 
u:zycki) wysyła do składu kijowskiego hrabina Stadni- 
cka; dywany ze wsi Sokołówki (pow. olgopolski) p. 
Trońko; ze wsi zaś Klembówki, Szczytak i Wielsich 
Futerów włościanie sami wysyłają płótno, hafty i wy- 
roby z rogóżki. 

Zachęcona dobrymi rezultatami Towarzystwo ki- 
jowskio zamierza przystąpić do zorganizowania przemy- 
słu domowego w wielu jesz'ze innych okolicach Pedu)a. 

Stan płantacyi buraczanych Wedlug wiadomo- 
$si zebrany:h przez b uro rosy;skiego Towarzystwa cu- 
krowniczego, stan plaptacyi buraczanych przed»tawia 
sę jak następuje: Ogólny obszar wynosi w tym roku 
613,342 dies, to jest o 104,049 dzios., a więc prze- 
szło o 20% więcej, niż w roku zeszłym. Deszcze kwie- 
tniowe szprzyjały wzejściu bnraków, złym skutkom zaś 
suszy majowe) zapobiegły ostatnie deszcze. Wogóle u- 
rodzaj buraków zapowiada się dość dvhrze. 54% całej 
przestrzeni buraczauaj przedstawia się dobrze, 30% —zą- 
dawalająco, źle—11%. Wogóle brakom najbardziej 
d.ły się we znaki szkodniki; wyjątek stanowi Króle- 
stwo Polskie, gdzie dotkliwie dał się uczuć brak desz- 
czu. W gubernii ki.owrkiej i podolskiej plantacye bu- 
rażano ucierpiały także ad nad piernych deszczów, 
któro padały w kwietniu. Wskutek tego doszczętnie 
przepadło 27,708 dzies.; z tych po raz wtóry obsiano 
21,550 dziesięcin. 

Urodzaj jagód w kraju Południowo Zachodnim wy- 
p dł w tym roku nie bard/o pomyślnie. Na rynku ki- 
jowskim są obecnio jagody dowozon® z połudaia. Tru- 
skawki i wiśnie ukazały się na ryniu w połowie maja, 
to „est a dwa tyg'dnis wcześniej, niz zwykle. Obecnie 
za pu traskawek płacą 3 rb. 50 k.—4 rb. 20 kop; za 
pud wiśni h szpaóskich 3 rb 80 kop —4 rb; za agrest 
dowoż ny z okolic Ekaterynosłasi: płacą od 5 rb. 60 
kop.-4 rb. za pud. Pojawiły się juz porzeczki; cena 
2 rb. za pud, lub od 6 do 7 kop. za fust. 


ROZMAITOŚCI 


80-ta rocznica urodzin Leszetyckiego. W daia 
10 b. m. uk ńczył słynny piwnista i pedzgog Taoder 
Leszetycki 80-ty r. życia. T. Leszetycki urodził się 22 
czerwca 18 0 w Łań ucia w zamku ur. Potockich, gdzie 
ojciec jego był kapelmistrzem mnzyki dworskie!. Wcześ- 
me doszedłszy do m'strzostwa, rozpoczął Lnoszetycki 
koncertować już jako dziesięcioletni chłopak. Od 19-go 
r. życia zajmuje sią pedagog ką fortupianową.—Od rokn 
1879 mieszka stal» w Wiedniu. 

Rozsadzenie świątyni dynamitem. Wychcdząca 
na Kankazie rosyjskie pismo <ierok» podaje za dzien- 
uikiem gruzińskim «Droeba» opis następującego charak- 
terystycznego fuktu: pm 

W uroczysku Biały Klucz w gub. tyfliskiej ist- 
niała do r. b. starożytna Świątynia grnzińska —czczony 
w okolicy przybyt k rel gijny—cdznaczająca Się malo- 
widłami swemu i arch:tekturą. Obecny duchowny pra- 
wusławny wpadł na myśl pobndowania w nroczysku 
cerkwi, decydając się, w relu wznies'onia jej, zużytko- 
wać m»storyał budowl ny starega kościoła. 

Zwrócił się więc o pozwclen e, dukąd potrzeba, 
odpawiedziano mu jednak, iż ndzielen'e pozwolenia na 
zturzenie zabytau przeszłości zależy od uznania miejs- 
cuwego Tow. urcheologioznego. Pop wszakże, nia cza: 
kając na orzeczonie tegoż, rozwalił ściany starożytnaj 
świątyni za pomocą dynamitu i najspokojn:el przysłąpił 
do budowy nowej cerkwi. Dopiero, gay dziła 7nsz- 
czenia dokonane zostało w całości nadeszła odpowiedź, 
zabraniająca obalania sterożytnej budowli. 


REDAKTORZY ! WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOG SKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


a 


Spryskiwacze masa ew. 

Wagi dziesiętne 

Przerywacze do buraków 
OWE da pocia i przeryski. 


Limie. 


| 
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Towarzystwo Akcyjne 


„i. A. DOJIÓSKI” 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 


Sikawki ogniowe i ogrodcwc fabr. T:0izer et C-o w Warszawie. 
revna d'a bulenia ścian, dezynfekcyi i 


patentowane, fabryki 


gniałacze podglubia syst Campbela, 
! rzyńacze do paru własnej konstruścyi. 


W. Urs: w Lu- 


wielorzę- 
18184 
Zamówienia 


Kijów, Kreszczatyk 25; 


polecają znakomite gotuwe farby wyrobu fabryki 


HOLZAPFEL i ZANDR 


Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


trwałością, ciastyrznością i pięknym wyglądem przewyż zają najdroższe 


clejne, emaliowe 1 ripol nę. 


Pożądani są sab-agenci. 


Cenniki i wzory na żądanie. 


POLECA: 


Lokomobile i mło- 
carnie angiel. fabryki 


PRASY 


Kijowie 


Informacyi 
udziela w 


Nauczyciela 


Poszukuje ph. 
jęzsk polski,  Listownie: 


> zauł. 30 m. 22 dla S. Sz. 


Skład naczyń kuchennych i gospodarczych 


Żabokrzecki i $-ka 


Marsz.łkowska 124, d m »llo:syae. 


Fabryka wag 


wyxornują się 
bezzwłocznie. 


wielki zapas wag. 


_) Alfred Grodzki, W:num 
L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych. 


Niaszyny 


W. Piotrowski, 


roeznego do Z 
chłozczw (314 
klas. gimnaz.) za 20 rb. mies, poeszuk.| wan., lód. M.-Dorohożycka 19a. 18499 
Granów, pod. gnb. H. Leszczyński 


lekeji na wyjA2d.|5,/  Tereszczenkowska 11 m. 2. 18241 
INN ZERA 
Fawłowski| Student IW k. daje Iczcyi łaciny, 


Nowość!!! 


Maszynka do robienia lodów 


„Patentowana” 


w ciągu 10 minut lody go- 
towe. 16836 


Cenniki na żądsne (franco gratis, 


z 
$ 


PARAL i S-ka 


w Kijowie Biuro: Wielka- Wasylkow- P 
ska Nr 10, meg. G. W. Andilo. r 
EEF Polc- do wozów. dzie-| |% ' 
; ca WAGI siętne i inuc. R 3 
zę 


Zawsze na składzie 


Przyjmują się reperacye. Cenniki na 
żądanie. 18469 


żniwoe, rabio, 


m 
i szpręst oryg. „kianillaćć. 


Ransomes, Sims & Jefferies. 


PAROWE DO SŁOMY. 18574 
Puszkióska J% 41 
mieszk. 19. 


dom ‘w ogrod., 5 pokoj, 


kuchnia, woda. wygody. 


Osobny 


18547 | Poszu*njs się BONY fceblowki polki 
do dxojga dzieci. Widzieć od 4, — 


18563 | mat. ros. Nestorowska 12 m. 14. 1856 


prania, BIeLiZNyŹ 


Skład główny: Kijów >J-u-r-o-t a-te 


Ruch samochodowy 


Libawa - Połaga - 


Właściciel H. Kirchhof. 
tersburski 
Łibawy codziennie o godzinie 
8 i pół rano z Hotelu Peters- 
| burskiego. 


Dom Przemysłowo-Han 


Kijów, Kreszczątyk 5. Teiefon 927. 
Poleca posadzkę 


Adres dla depes:: »Emhu, Kijówc. 
Albumy i cooniki wysyłamy na żądanie franco. 


Michał Bukowiński 
„Tajkury” 


Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 


Gwarancya, trwałość. 


Antec, 


do © 


przenie- 
siony 


owszy 


17550 


ku. Pojedyn 


Meniel. 
Tlotel S-t Pe- 


w Libawie. Odejście z 


Przepisywanie 


18542 


Drukarnia Polska w K:jawla, ulica W,. Wesylczykowska (Prorezna 9) róg Puszsińskiej, 


na ma: 


Magazyn 


Br. M. i J. ROŻOK 


Xreszczałyk 7 


TAPETY 


Ważne dia Panów. 

mod., wykwint. i taniouberze się każ 
dy, kto zamów. n nas garnitur go- 
towy: marynarka, sp dnie i kawel- 
ka na podsz. atłas, ubranie ciem., Jc- 
dno lub dwurzęd. z szew. tryko za T 
rb 75 kop., w lon. gatun, 9 rb. Za za* 
pakow. (w pudeł.) i przesył. 75 kop., 
ua Syberyę jeszcze 80 kop. Nadesł. 
m'ar.: dług. marynarki i rękawów. ob 
jęt. piersi, dług. spodni i diug. od kro- 
spodnie 2 rb. 85 kep. 
Bez ryzyka. Gdy się nia spod pit- 
mrądze zwrac. A. Kiwman Łódź 126. 


Eie iuis AEC 
szynach Kresz- 
czatyk 42 m. 29. 


Nr 36 Kreszczatyk jlr 35 


Skład okazyjnych rzeczy i 


MEBLI 


Starina Rokaw 


przeniesiony 
na Kreszczatyk 86 


| wejście frosiowe naprzeciw Luterańt- 
sa | skiej ul. nad apteką Marcińczyka, gdzie 
teatr Mianowskiego. 


Kolosal, wybór najreznaji. 
MEBLI 


salonowych, do sypialnego i jadalnego 
| pokojów, biurowych, wabinetowych, tu- 
duarowych i t. p. najrozmaitszych sty- 
(16w i drzowa, Najnowsze i antyki na- 

hyte wyjątkowo 


| OKAZYJNIE 


17334 


ez chlorku-Bez sody-Bez mydla | |i gipsatury Smiem adw 
1 * O K 7 gromnym wyborze. . : r 
9, przedaż wszędz E? | |Przyjnują obstlanki w Kijowie i na | Sprzedają się po niebywale ta- 
? prowiucyi. 18 50 „bronzy, porcela- 


nich CENACH: na, zogary,obra. 


zy, dywany, złoto, brylanty, 
perły i duzo, dużo najrozmaiszycu 
przedmiotów zbyt u i niozbędnych. 


adres: Kreszczatyk No 36, "gie 


front, 
Tam również sprzedaż wy- 
żej oznaczonych rzeczy. 


Jampol -Podolski 
Pranumeratę i ogłoszenia da 
„Dzion. Kijowskiego“ 
przyjmaje 


p. Włodzimierz Biesiskierski, 


_1858T 


18349 


Å- o 


